
Po lsk ie
M ło d zież niem iecka w yciqga do was przyjacielskg d łcń  

i razem z wami b e d n e  m asterow cć do socjalizm u

oświadczyli delegaci NRD
na spotkaniu ze studentami wrocławskimi

W walce o zwycięstwo gospodarki socjalistycznej w rolnictwie
U /  ram ach  „Tygodnia postepowej  
* *  k u l tu r y  n iem ieckie j"  o twar ta  

została w  sali Tea tru  D om u W ojska  
Polskiego w  W arszaw ie  w y s ta w a  
p la ka tu  i k a r y k a tu ry  poli tycznej  
NRD .

N a zd jęciu:  Jeden  z  eksponatów  
w y s ta w y .  P laka t pt.  „Przyjaźń  na  
za w sz e“ w y k o n a n y  przez k o le k ­
t y w  graficzny w  Er furcie .

CAF.

Na sesji W oj. Rady Narodowej 
omówiono zagadnienie 
umocnienia istnie ^cych 
i organizacji nowych 
spófdzielni produkcyjnych
W CZORAJ w gmachu Prezydium WRN odbyła się sesja W ojew ódz­

kiej Rady Narodowej, poświęcona sprawie umocnienia is tn ieją­
cych ł organizacji  nowych spółdzielni produkcyjnych. Referat sprawo­
zdawczy, obrazujący osiągnięcia Wojewódzkiej  Rady Narodowej na tym 
odcinku, wygłosił przewodniczący WRN -ob. Józef Szczęśniak-

— W walce o zwycięs two gospo­
darki socjalis tycznej w rolnictwie 
— powiedział ob Szczęśniak, chJopi 
pracujący woj. wrocławskiego zaj-, 
mują zaszczytne przodujące miejsce 
w kraju.

Rybnicki
Zjednoczeń e W o lo w e
melduje

B. Bierutowi
oWfkonan u rocznych 
zadań p o M c y j n y c h
\ A /  DNIU 17 bm w godzinach po-

v rannych Rybnickie Zjednocze 
nie Przemysłu Węglowego p ie rw ­
sze ze zjednoczeń tego przemysłu 
w ykonało roczne zadania p roduk­
cyjne

W związku z tym przedstaw ic ie­
le załóg kopalń tego zjednoczenia 
wystosowali w imieniu górników do 
przewodniczącego KC PZPR, P re ­
zesa Rady Ministrów — Bolesława 
B ieru ta  depeszę, w którei czytamy 
m in.:

„ K y b n l c k l e  Z j e d n o c z e n i e  P r z e m y s ł u  
W ę g l o w e g o  w y k o n a ł o  d n i a  17 b m .  w 
g o d z l m c h  p o r a n n y c h  p l a n  p r o d u k c j i  
n a  r o k  195». G ó r n i c y  k o p a l n i  r y b ­
n i c k i c h  z o b o w i ą z u j ą  się w y d o b y ć  Je sz ­
c ze  d o  k o ń ^ a  bież .  roVu t y s i ą c e  t o n  
w ę g l a ,  p r a g n ą c  tą p o n a d p l a n o w ą  p r o ­
d u k c j ą  d a ć  w y r a z  s w e m u  p r z y w i ą z a n i u  
d o  p a ń s t w a  l u d o w e g o  i d o  W as ,  O b y ­
w a t e l u  P r e z e s i e  K a d y  M in i s t r ó w .

P r z y r z e k a m y ,  że i p r z y s z ł y m  r o k u  do  
ł o ż y m y  w s z e lk i c h  s t a r a ń ,  b y  n i e  z a ­
w i e ś ć  z a u f a n t a  p o k ł a d a n e g o  w n a s  p r z e z  
r z ą d  P o l s k i  L u d o w e j .  B ę d z i e m y  p r a c o ­
w a l i  t a k  j a k  d o t y c h c z a s  — w y t r w a l e  I 
K a r n i e  p o d  p r z e w o d e m  n a s z e j  p a r t i i ,  b y  
g o d n i e  s p e łn i ć  n a s z  o b o w i ą z e k 4*.

L A U R E A C I  U  M I Ę D Z Y N A R O D O ­
W E G O  K O N K U R S U  S K R Z Y P C O ­
W E G O  I M .  H .  W I E N I A W S K I E G O

Na zdjęciu: Igor Ojstrach (ZSRR)  
l nagroda.

CAF

Doświadczenia ubiegłego roku wy 
kazały, że spółdzielczość trzeba trak­
tować jako zagadnienie centralne. 
W myśl tego założenia przystąpio­
no do pracy w  roku bieżącym, kła­
dąc duży nacisk na otoczenie m a­
ksymalną opieką spółdzielni pro­
dukcyjnych i udzielanie im pomocy, 
zwłaszcza w okresie organizacyj­
nym. Tak więc szczególną opieką 
otoczono 153 spółdzielnie powstałe 
przed siewami jesiennymi.

Zwrócono uwagę na podniesienie 
kwalifikacji zawodowych Icadr spół­
dzielczych. Wyrazem tego były spe­
cjalne wykłady dla spółdzielców, 
szkolenie brygad polowych i hodo­
wlanych,- zorganizowanie 14 .kursów 
dla przewodniczących, k'5iętj owych 
i brygadzistów.

190 tysięcy osób obejrzało 1975 
filmów rolniczych upowszechniają­
cych nowoczesne metody pracy w 
rolnictwie, opar te na doświadcze­
niach radzieckich. W  39-ciu w y­
cieczkach organizowanych do zakła­
dów doświadczalnych, wzorowych 

spółdzielni i PGR-ów, wzięło udział 
j 1561 osób przeważnie spółdzielców, 

którzy zaobserwowane ulepszenia 
przenosili na własny leren. W br. 
założono również w naszym woje­
wództwie 455 poletek doświadczal­
nych siewu krzyżowego, uprawy- 
soji, dyni oleistej i in.

W celu rozwoju hodowli służba 
zootechniczna zwróciła szczególną 
uwagę, na kontraktację  cieliczek. 
Zadania na tvm odcinku przewicUia-. 
ne planem państwowym wykonano 
już w 129 proc. Równocześnie zw.j,ęk 
szono uprawę poplonów i międ^y- 
plonów jako rezerwy paszowej, 808 
spółdzielni objęto akcją  mającą na 
celu zabezpieczenie hodowli na o- 
kres jesienno - zimowy.

Dalszym czynnikiem umocnienia 
spółdzielczości była troska o w yko­
rzystanie pomocy f inansowej pań­
stwa. Rozdzielono ponad 21 milio­
nów złotych, w tvm 5,7 miliona na 
inwestycje budowlane,  10,3 mil. na 
inwentarz żywv i 4,1 mil. zł na in­
wentarz martwy. Do 1 grudnia wy-

( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r  2 )  B

Ostatnie dni walki o plan
Uczestnicy Kongresu Narodów 
duchowni wszystkich wyznań

wezwali do natychinaifowego 
zakończenia wojny w Korei

[eszcze przed świętami Bożego Narodzenia
(telefonem  z Wiednia od spec/alnego \v\ slannika)

S A LA  K ongresu była w  c ią g u  ostatnich dni w idow nią  
niejednej burzliwej ow acji —  ale nie znała jeszcze tak  

potężnej żyw iołow ej m an ifestacji, jaka m iała m iejsce na no­
cnym  posiedzeniu ze środy na czw artek po przem ów ieniu pa­
stora E vansa z W ielkiej B rytan ii.
W  chwili, gdy zbliża się Boże N a­

rodzenie, święto pokoju — powie­
dział Evans — nie do zniesienia sta. 
je się myśl, że rzeź w Korei miałaby 
trwać nadal,  mimo toczących się od 
dłuższego czasu rokowań rozejmo- 
wych".

W  imieniu duchownych wszystkich 
wyznań — uczestników Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju pastor 
Evans zgłasza deklarację wzywającą 
do natychmiastowego zakończenia 
działań wojennych w Korei jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia.

Na sali wybucha prawdziwa bu­
rza oklasków, burza okrzyków, 
wszyscy wsta ją z miejsc i zwracają 
wzrok ku trybunie, do której  ze 
wszystkich stron sali zbliżają się 
księża kat.oliccv. duchowni r r^w o-  
sławni i ewangeliccy, duchowni mu­
zułmańscy i buddyjscy w brunat­
nych szatach i jasnych zawojach na 

głowie. W  długiej kolejce usta­
wiają się przed trybuną.

Radością jaśnie ją  oczy dziekana 
Canterbury Hewlett  Johnsona, gdy 
jako pierwszy podpisuje apel. W i­
dzimy jak przewodniczący nocnej 
sesji, delegat  polski, ks. Lemparty 
odchodzi od stołu prezydialnego, by 
oddać śwój podpis.

Wszyscy duchowni składają swe 
podpisy pod apelem i całują się ser-

O N Z  w inna 
zadośćuczynić słusznym  
żądaniom narodu  
marokańskiego

—  stwierdza 
szereg delegatów
w dyskusji

w komisji 
poetycznej ONZ
Na  POSIEDZENIU dnia 15 bm. w 

dyskusji  nad sprawą Maroka 
Nowy Jork. 

wystąpił  delegat  Indonezji Pallar. 
Stwierdzi! on, że naród indonezyj­
ski jest do głębi oburzony barba­
rzyńską rozprawą wojsk francuskich 
nad patr iotami marokańskimi, wal­
czącymi o wolność swego kraju.

Przedstawiciel Anglii Lioyd przy­
znał, że sytuacja w Maroku w yw o­
łuje zaniepokojenie w wielu kra­
jach „wspólnoty brytyjskiej",  lecz 
podobnie jak podczas dyskusji  nad 
sprawą Tunisu, utrzymywał, że Zgro 
madzenie Ogólne nie jest kompe-

(Dokończenit  na str. 2 eJ) A

decznie. Entuzjastycznym oklaskom 
nie ma końca. Ze wszystkich stron 
sali, w e  wszystkich językach rozle­
gają  się nie milknące okrzyki: „po­
kó j”.

\ A /  ŚRÓD huraganu oklasków na 
trybunę wchodzi siwowłosy 

mężczyzna, o pięknej,  natchnionej 
twarzy, autor  epopei o walce fran­
cuskich komunistów — wielki poeta 
francuski Louis Aragon. Z zapar tym 
tchem słucha sala jego gorącego, 
pe łnego pasji przemówienia.

(Dokończenie na str. 2). T

J ESZCZE zaledw ie kilkana 
ście dni pozostało do koń­

ca bieżącego roku, trzeciego ro­
ku Planu Sześcioletniego. Coraz 
w ięcej zakładów pracy i cen ­
tralnych zarządów m elduje o 
przedterm inowym  wykonaniu  
planu na rok 1952. We w szyst­
kich fabrykach, kopalniach  
i hutach trwa walka o peł­
ną realizację rocznych zadań 
produkcyjnych. W tych ostat­
nich dniach 1952 roku nie m oż­
na dopuścić do bum elanctw a i 
absencji, n iestety, zdarzających 
się w okresie św iątecznym , nie 
można dopuścić do osłabienia  
dyscypliny pracy i spadku jej 
wydajności. W okresie tym za­
łogi wszystkich zakładów prze­
m ysłow ych powinny jeszcze peł­
niej zm obilizow ać się do walki 
o plan, wykorzystać wszystkie  
istn iejące m ożliwości zw iększe­
nia produkcji i wydajności pra­
cy.

Czasu jest mało. Liczy się każ­
da godzina, dzieląca nas od koń 
ca roku. Jeszcze, wzm agając wy 
siłek, w wielu fabrykach można 
„dogonić*4 plan, nadrobić bra­
kujące procenty.

W  ZW IĄ Z K U  z t rw ającym i w  Polsce dniami p ostępow ej ,  k u l tu ry  
niemieckiej w  wielu m ias tach  naszego k r a ju  o d b y w a ją  się sp o t .  

kanią  członków delegacji Niemieckiej Republiki D em okra tyczne j  z za ­
łogami fabryk,  naukowcami,  a r tystam i,  l i te ra tami oraz młodzieżą .

W dniu  wczorajszym p rzy b y ła  do 
Wrocławia z K atow ic  na  zaprosze­
nie p rofesorów  i s tude n tów  Uni­
w ersy te tu  im. Boles ława Bieruta  7- 
osobowa grupa,  w  sk ład  k tóre j  
wchod:zili wybitni przodownicy p r a -  

vcy, przedstawicie le  nauki,  muzyki i 
' p ra sy  niemieckiej.

Drogie!) gości studenci i n a u k o w ­
cy w rocław scy  przyjęli  z o g ro m ,  
n y m  en tuzjazm em .

W imieniu w ładz  un iw ersy teck ich  
w  serdecznych słowach powitał  de­
legację  p ro rek to r  u n iw ersy te tu  prof. 
d r  Biliński.

— Cieszymy się — powiedział  
prof. Biliński, że zawitaliście w  
nasze raury ,  aby  pogłębić p rzy­
jaźń  naszych narodów . W ym iana 
doświadczeń n aukow ców  i s tu ­
den tó w  polskich 7, niemieckimi 
jeszcze bardziej  zbliży nas  do 
siebie i umocni św iatowy obóz 
pokoju.
N as tępn ie  prof . J a n  P ip rek  zo­

b razow ał  gościom niemieckim osią­
gnięcia n aukow ców  wrocławskich.£(Dokończenie na str. 2-ej)  8**

Studenci 
Uniwersytetu

im. i .  Bieruta
wydawać będą

młasne czasopismo  
„Życie Uniwersytety11

R o z w i j a j ą c *  się bujnie na
Uniwersytecie  im. Bolesława 

Bieruta życie naukowe, kultura lno-  
oświatowe, ar tystyczne i sportowe 
w ywoływało już ' n ie jednokrotn ie  
potrzebę wydawania stałego, druko­
wanego pisma.

Szczupłe ramy gazetek ściennych 
poszczególnych wydziałów oraz nie­
wielki ich zasięg utrudnia ły młodzie­
ży studiującej i profesorom w ym ia­
nę myśl i  na tematy związane z 
życiem codziennym.

Trudności te zostały wreszcie 
przełamane. W dniu 5 stycznia 
ukaże się pierwszy numer dw uty­
godnika społeczno - kultura lne­
go „Życie Uniwersytetu", w yda­
w anego przez s tudentów i perso­
nel naukowy uczelni. Przed dwo­
ma dniami odbyło się w auli 
„Longchamps" w alne  zebranie ko ­
respondentów, reprezentujących 
poszczególne lata i kierunki stu­
diów, na którym postanowiono, że 
„Życie Uniwersytetu" opierać b ę ­
dzie głównie sw ą pracę na mate­
riałach korespondenckich.
W ybrano  również kolegium redak­

cyjne.  Naczelnym redaktorem został 
student III roku historii, Antoni 
Smołalski. Ze świeżo upieczonym 
redaktorem dwutygodnika przepro­
wadziliśmy krótki wywiad. — Co 
zawierać będzie pierwszy numer 
„Życia U niw ersy te tu” — zapytaliś­
my ob. Smołalskiego. •

— W  pierwszym numerze (skła­
dać się będzie z 8 stron) zamieszczo­
ny będzie artykuł rektora  prof. dr 
Mydlarskiego o historii Uniwersyte­
tu  im. Boles ława Bieruta ,  oraz a r t y ­
kuły o zbliżającej  się zimowej sesji 
egzaminacyjnej,  pracy  kółek nauko­
wych, el iminacjach artystycznych, 
sporcie. Ukaże się też wiele notatek 
korespondenckich.

(y)

P IĘKNY przykład patrioty­
cznej postawy daje m ło­

dzież W ybrzeża z zakładów  
Gdańska, Gdyni i Elbląga, któ­
ra rozwija w ew nątrz-zakładow y  
ruch pionierski. W prowadzając

( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r .  2) .  0

K I A  z d j ęc i u :  De legac i  po l s cy  w
p r e z y d i u m  K o n g r e s u  od l e we j :  

ks.  L e m p a r t y ,  J.  M a z u r o w a ,  p r o f . L .  
I n f e l d  i J.  I w a s z k i e w i c z .
Fo t o  — s p e c j a l n y  w y s ł a n n i k  C A F  

Z y g m .  W d o w i ń s k i .

W s k ó r a ł !  
p l a n  r s c z n y
W dn iu  18 g rudn ia  br. Gorzow ­

skie Z ak łady  W łókien Sztucz- 
! nych w ykonały  roczny p lan  p ro ­

d ukcy jny  w edług wartości. P lan  
ilościowy za  rok  bieżący zrea l i ­
zowano ju ż  w  dniu  4 lis topada br.

Zwycięs tw o załogi  gorzowskiej 
je s t  ty m  większe, że w III  k w a r ­
tale  br. z powodu trudności  w do­
staw ach  surow ców  i aw ar i i  m a ­
szyn, plan  wartościow y zakładów  
nie został w ykonany.

PR Z ED T ER M IN O W Y M  w y k o -  ; 
' “ ' n a n i u  rocznych zadań produkuj  

cyjnych donosi szereg dalszych za-  ' 
k ładów  przem ysłow ych W arszawy, j 
Są to m. inn  zak łady  wytw órcze  [ 
a p a ra tu ry  wysokiego n a p ię c i a '  im. | 
D ym itrow a, zak łady  im, J .  K ra -  j 
sickiego, ' zak łady  A-5, Zak łady  j 
W ytwórcze P rzem ysłu  Gumowego.

Narada aktywu
polityczno- 
gospodarczego

przedsśą&forsfw
przemysłu Irkkeoo

W  D N IU  20 g ru d n ia  b r. o go­
dzin ie  34 w s?.!i k in a  „Po- 

k ć j“ w e W rocław iu  przy ul. W y­
sta w o w ej 2, odbędzie się n a ra d a  
ak ty w u  polityczno - gospodar­
czego p rzedsięb io rstw  p rzem y­
słu lekkiegp o rgan izow ana przez 
K o m ite t W ojew ódzki FZPX  w e 
W rocław iu  i M in isterstw o  P rz e ­
m ysłu Lekkiego.

Na narad z ie  m in iste r P rzem y ­
słu Lekkiego tow . Eugeniusz 
S taw ińsk i wygłosi re fe ra t o za­
d an iach  o rgan izacy jnych  w p rze­
m yśle lekkim  w św ie tle  w ytycz­
nych VII P lenum  KC P Z P R  i 
zadań  F ro n tu  N arodow ego.

Rok VII. N r 304 (2104) 
W yd. ABC

Piątek , dnia 19 g rudn ia 1952 r.
D ziś 4 s tro n y  

C en a  15 gToszj



S tr 2 Każdy naród powinien być 
panem u siebie w domu

l!ja Erenburg
mówił na Kongresie Narodów 
o prawie wszystkich ludów 
do niezawisłości narodowej

13 UCH w  obron ie p oko ju  — po- 
* J w iedział w y b itn y  p isa rz  r a ­
dzieck i I lja  E renburg , p rzem aw ia­
jąc na K ongresie  N arodów  w  W ied­
n iu  — rozpoczął się w  g łębi obu­
rzonych serc, szybko się rozrósł, 
przeciął nasze stulecie , połączył 
narody".

M iarą  pow szechności tego ruchu, 
jego rozm achu  je s t fak t, że w  
W iedniu  spo tka li się ludzie, w y­
znający  w praw dzie  różne ideały , 
lecz p ragnący  bezw zględnie za g ro- j 
dzić d rogę w ojnie.

„Jesteśm y  szczęśliw i, że m ożem y 
tu  sp o tk a ć -s ię  n ie - ty lk o -z -p rz y ja ­
ciółm i ożyw ionym i tym i sfm y m i co 
m y id eam i .—■, ośw iadczył E re n ­
b u rg  — lecz rów nież  z. .p rzed staw i­
cielam i innych p a rtii, innych k ie ­
runków , innych  św iatów . Nie za­
m ierzam y przekonyw ać ich o n a ­
szej "słuszności,"* "kwestionować? ich 
koncepcji filozoficznych i politycz­
nych . C hcem y porozum ieć się  z n i­
m i co do tego, w  ja k i sposób różni 
ludzie  i różne n arody  m ogą żyć w 
zgodzie n a  jednej ziemi, w  jak i spo­
sób u ta to w ać  w szystk ie m iasta, 
w szystk ie  dzieci, w szystk ie  m arze ­
n ia  przed napalm em , przed  bom ba 
m i atom ow ym i czy w odorow ym i, 
p rzed  zgliszczami, łzam i i k rw ią“ .
AMERYKAŃSCY IMPERIALIŚCI

MAJA MNÓSTWO PLANÓW  
PRZEDŁUŻENIA I ROZSZERZENIA 

WOJNY
•1 L JA  EREN BU RG  przytoczył 

w  sw ym  przem ów ien iu  w ypo­
w iedź am eryk ań sk ieg o  senato ra  
S ty lesa  B ridgesa, k tó ry  n iedaw no 
ośw iadczył, że uw aża, a zdan ie  je ­
go podzielają  przyw ódcy p a rtii r e ­
pub lik ań sk ie j i dem okratycznej, iż 
USA z n a jd u ją  się obecnie w  stan ie  
w ojny, pozostaną w  stan ie  w ojny 

vsW «„jeszcł6,f e ( .W .^ » , żaden 
cieszący,gj.ę a u t ^ t e t ę ^ e j ^ b l i k a -  
n in  czy d em okrata , g en era ł czy ad ­
m ira ł n ie  m a p lanu  zakończenia te j 
w ojny". „N ie m ożem y — m ów ił 
B ridges — przerw ać  tej w ojny na 
innych  w aru n k ach , niż zw ycięstw o 
w  skali św ia tow ej".

N ie m a ją  p lan u  zakończenia te j 
w ojny, ale. ja k  s tw ie rd z ił I l ja  E re n ­
burg , „panow ie ci w k ażdym  r a ­
zie m a ją  m nóstw o p lanów  p rze ­
dłużenia i rozszerzenią__w ojny“.

D aw niej w m aw iano  ludziom , że 
m uszą g inąć w  obron ie n iezaw isło ­
ści sw ego państw a. Dziś na to m iast 
mówi im  się, że m uszą zrezygno­
wać z niezaw isłości sw ego p a ń ­
stwa, ty lko  w  ty m  celu, aby  później 
złożyć w  ofierze sw e życie. W ład­
cy USA u trzym ują . ■ bow iem , że 
„pojęcie suw erenności je s t p rze­
sta rza łe  i n ie odpow iada wym ogom  
naszych czasów".

„Jedno  państw o m oże zrezygho- 
ivać z cząstk i sw ej niezaw isłości w 
imię - bezpieczeństw a, , „wszystkich 
państw , w im ię tr iu m fu  pokoju  — 
powiedział E renburg , m ów iąc o pro 
pozycji pow ołania do życia  o rganu  
m iędzynarodow ej k o n tro li red u k c ji 
zbrojeń. „Jednakże rezygnacja z 
suwerenności narodowej, którą g!o 
szą władcy USA oznacza caś inne­
go: w szystkim  państwem  każe się  
zrezygnować z ich niezaw isłości w  
imię zwiększenia potęgi jednego  
państwa, w  imię triumfu sił w oj­
ny".

odbicie w  pełnych  goryćzy w ypo­
w iedziach p rasy  zachodnio-europej 
skiej czy polityków  tych  kra jów . 
„T rak to w an ie  A nglii ja k  ubogiej 
k rew n ej s ta je  si,ę już  zw yczajem . 
A nglię się m u sz tru je , pon iew iera lub 
ig n o ru je  — pisa ł o sta tn io  dziennik  
ang ie lsk i „Daily- M irror". W y sta r­
czy p rzejechać przez k ra je  Z acho­
du, bądź też zatrzym ać się w e F ra n  
cji, Niem czech, w e W łoszech, w  
k ra ja c h  B eneluxu, w  D anii, N orw e- 

! gii, a  n aw e t w  Anglii, ab y  spo­
strzec, że w szystk ie te  k ra je  zn a j­
d u ją  się pod p raw dziw ym  p ro tek ­
to ra tem  am erykańsk im ... a le  ju tro , 
gdy rozlegnie się ogłuszający  szczęk 
bron i W ehrm achtu , p ro te k to ra t 
p rzy jm ie  w  rzeczyw istości now ą 
form ę: n a d  nieszczęsną E u ropą roz­
pościerać się będzie w ładza  n ie ­
m i ec ko -am  e ry k ań  sk a , a lbow iem  
n a jsk ry tszy m  m arzen iem  w ie lk o ­
rządców  am erykańsk ich ,, k tó ry ch  
zaślepia w alk a  przeciw ko M oskwie, 
je s t p rzek azan ie  spadkobiercom  i 
uczniom  H itle ra  tak ie j sam ej p o tę ­
gi, ja k ą  m ia ł p rzyw ódca nazistów " 
— pisze p u b licysta  fran c u sk i w  cza 
sopiśm ie „A nnee P o litiq u e  e t Eco- 
nom iąue".

ID ES PO D R Ó ŻU JĄ  BEZ W IZY 
I J  O D K R ESLA JĄ C , że n a ró d  a- 
* m ery k ań sk i je s t zdolny, e n e r­
giczny i p racow ity , E ren b u rg  
stw ierdził, że A m erykan ie  n ie  m a­
ją  poza sobą d ługiej h isto rii, a 
w ięc i dośw iadczenia — i z poża­
łow ania  godną ła tw ością  d a ją  się 
oszukiw ać. „Z byt w ie lu  z nich 
w ierzy , lu b  chce w ierzyć  — po­
w iedział E ren b u rg  — że n ap a lm  
b ro n i godności ludzk ie j, że m iesz­
kań cy  s ta n u  M ichigan lu b  O k laho ­
m a isto tn ie  pom ag ają  nieszczęsnym  
pary żan o m  i rzym ianom  i że r e ­
d a k to r  gazety  w  m ieście O xford 
(stan  M ississippi), k tó ry  słyszał 

Bpiąte1.,pia;ezJ dz iesią te  „o S^gkspirze, 
a k tó ry  zalicza D arw in a  do „czer­
w onych" ra tu je  u n iw ersy te t z 
p raw dziw ego  OxfordU od „ b a rb a ­
rzyńców  w schodnich".

Idee  podró żu ją  bez wizy. P ra w ­
d a  o K ongresie  N arodów  do trze  
do m ilionów  A m erykanów . W 
in te resie  n a ro d u  am erykańsk iego  
w  in te re s ie  w szystk ich  narodów  
św ia ta  leży, by  n a ró d  am ery k ań ­
ski w yszedł z odosobnienia , w y ­
zw olił się od po tw ornego  koszm a­
ru , k tó ry  u  jed n y ch  w yw ołany  zo-

s ta ł m an ią  w ielkości, u  innych  
zaś m an ią  prześladow czą.

DNI W IELK IEG O  PRZEŁO M U

K ON G RES N arodów  — o św iad ­
czył I lja  E ren b u rg  — zebra ł 

się w  dn iach , k tó re  m am y p raw o  
nazw ać d n iam i w ielk iego prze ło ­
m u.

P rzełom  ten  zn a jd u je  w yraz  w  
silnym  w zroście n as tro jó w  a n ty -  
am erykańsk ich . P rz e jaw em  ty sh  
n as tro jó w  je s t chociażby fak t, że 
fran c u sk i o rg an  n eu tra lis tó w , „O b- 
se rv a te u r“ u k aza ł się n iedaw no  
pod tak im  oto nag łów kiem : „E i­
senhow er ob ją ł w ładzę. N iech ży­
je  n iezależna  E uropa i" C oraz w ię ­
cej rozsądnych  ludzi zaczyna za ­
s tan aw iać  się  n ad  n as tęp stw am i 
n iebezpiecznych sojuszów . Z oba­
czywszy, że n arodom  E uropy  o fia ­
ru je  W aszyngton n a jp ie rw  n a  w pół 
żebracze by tow anie, a po tem  ios 
H iroszim y, zaczynają  się oni za ­
stanaw iać , ja k  w ydostać się z sie­
ci p a k tu  a tlan tyck iego .

„W  o sta tn im  ro k u  w iele rzeczy 
n a  św iecie u leg ło  zm ian ie  —■ 
stw ie rdził I lja  E ren b u rg . — W łaś­
n ie  d la tego  w  W iedniu  m ógł zebrać 
się n ie  K ongres O brońców  Pokoju , 
lecz o w ie le  szersze zgrom adzenie 
— K ongres N arodów . T ak  jes t, o -

becn ie  obrońcam i pokoju  sta ły  się 
n ie  p a rtie , n io poszczególne k ie ­
ru n k i, nie ruchy , lecz narody!"

W ielki p isa rz  radzieck i zakoń­
czył sw e przem ów ien ie n a s tę p u ją ­
cym i słow am i:

„W im ieniu  delegacji radzieck iej 
p roponu ję , by  W ysoki K ongres p o ­
tw ierdził n iepozbyw alne  praw o 
w szystk ich  ludów  do niezawifv>ści 
n arodow ej, do p raw a  życia na  sw o­
ją  m odłę, bez podporządkow ania 
się obcym  w skazów kom ... N arody  
różn ie  m yślące m ogą pom agać so­
b ie  n aw zajem , m ogą w ym ien iać 
książk i i odkrycia , su row ce i p ro ­
d uk ty . W  ty m  celu  należy  p rze ­
strzegać  zasady  w zajem ności i u -  
znać rów ność w szystk ich  suw e­
ren n y ch  pań stw . N ależy  zapew nić 
bezpieczeństw o w szystk ich  p ań stw  
przez zaw arcie  p a k tu  w ie ik ich  m o­
carstw , z likw idow anie  różnych n~ 
g resyw nych  bloków, p rzestrzegan ie  
istn ie jących  uk ładów  o przy jaźn i 
i pom ocy w zajem nej oraz przez 
pow ró t O rgan izacji N arodów  Z je­
dnoczonych do zasad, k tó re  leżały 
u je j kolebki. J e s t  w e F ra n c ji s ta ­
re  i m ąd re  pow iedzenie: „k a ż d y  
w ęg larz  je s t  panem  u  siebie w  
dom u". N iech m i w olno będzie  za­
kończyć słow am i: „N iech żyje w ę­
g larz  — p an  sw ego dom u!"

Manifestacja przyjaźni
na spotkaniu młodzieży wrocławskiej
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( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 - e j )  SE
P a d a ły  im ponujące cy fry , m ów iące

0 dużym  w kładzie  przedstaw icieli 
nauki dolnośląsk iej, przyczyniającej 
się do szybszego zagospodarow ania
1 podniesienia na  w yższy paziom 
k u ltu ry  p ra s ta ry ch  ziem piastow ­
skich.

W odpow iedzi zab ra ł głos p rzed ­
staw iciel K om itetu  C entralnego 
F. D. J . i re d a k to r  naczelny „ J u n ­
gę W olt" — M anfred  G-ebhardt.

— Przywożę Warn gorące poz­
drowienia od, młodzieży niemiec­
kiej — powiedział redaktor p is­
m a „Jungę WeK“ wśród burzli­
w ych oklasków  zebranych stu­
dentów. — Wierzcie, że młodzież 
niemiecka, tak sam a jak Wy, bo­
hatersko w alczy o zbudowanie 
nowego, sprawiedliwego ustroju  
w  sw ym  kraju. W alczymy n ie­
ugięcie o zjednoczenie całych Nie 
miec w  jeden potężny m iłujący  
pokój kraj. W zachodnich stre­
fach, okupow anych przez im pe­
rialistów, młodzi Niemcy nie chcą 
być m ięsem  arm atnim  dla reali-

N echrześcijańskie
wystąpienie 
Watykany...
G ŁOWNY organ watykański 

,,Osservatore Romano" zaata­
kow ał św iatow y ruch pokoju, o -  
świadczając, że ruch pokoju służy 
celom  „niechrześcijańskim i a n ty . 
chrześcijańskim".

W atykan uznał za „niechrześci­
jańskie i antychrześcijańskie" takie 
postulaty św iatow ego ruchu poko­
ju, jak: natychm iastow eizakclicze­
nie przelewu krwi na Korei, w  Vie- ‘ 
tnam ie i na M alajach, zakaz stoso­
wania bomby atomowej, zakończe­
nie opętanego wyścigu zbrojeń, ni­
szczących gospodarczo narody Uw. 
Zact*>du i zagi ażających pokojowi 
św iatow em u. W atykan uznał za 
„niechrześcijańskie*' żądanie zawar­
cia paktu pokoju między m ocar­
stwam i i żądanie pokojowego ure­
gulowania problemu niemieckiego.

Wynika z tega, że W atykan uw a­
ża za „niechrześcijańskie ‘ takie po­
stępowanie, przeciwko któremu pro 
testują setki milionów ludzi repre­
zentowanych na K ongresie Naro­
dów w  Wiedniu. W ynika z tego, że 
W atykan uważa aa „chrześcijań­
skie" m asowe tępienie mężczyzn, 
kobiet i dzieci na iiorci przy pomo­
cy  bomb napalm owych i bakterii. 
Wynika z tego, że W atykan uważa  
za „chrześcijańskie" obcinanie głów  
M atejczykom przez sprowadzonych | 
pracz rząd brytyjski „łowców I 
głów “. Za „chrześcijańskie" W aty- 1 
kan uważa barbarzyńskie rozstrze­
liwanie jeńców  w  amerykańskich  
obozach na Korei, bezlitosne mor­
dowanie Tunezyjczyków i Maro­
kańczyków prizez wojska francus­
kie, ograbianie i wieszanie Murzy­
nów  w  Kenii przez wojska brytyj­
skie. „Chrześcijańskie" jest według  
W atykanu palenie wiosek w  Vict- 
namie i masakrowanie ludności 
vietnamskiej przez ekspedycyjny  
korpus francuski.

Natomiast protesty światowego  
ruchu pokoju przeciwko tym  okro­
pnym zbrodniom i żądania zm ie­
rzające do położenia kresu zbrod­
niom obecnym  i jeszcze większym  
— gdyby rządęffii.B^ljflr, ató^ y.t^ .,., 
kich udało się zręahzśtw&ę ew ę p ia­
ny wojenne — W atykan nazywa  
„niechrześcijańskie i anlyehrzcści- 
jańskie". I

Na szczęście dla ludzkości, m ilio. i 
n y  chrześcijan na całym  świecie nie j 
podzielają tego poglądu w atykań- i 
skiego na istotę chrześcijaństwa. j

Tak na przykład na Kongresie !
wiedeńskim  węgierski ksiądz Janos ! 
Matę wręczył przewodniczącemu 
Światow ej Rady Pokoju księgę z 
podpisami 3.340 duchownych kato­
lickich, którzy upoważnili księdza 
Matę do w ystępowania na Kongre­
sie Narodów na rzecz pokoju.

W ystąpienie „Osseryatore Rom a­
no" nie jest przypadkowe* Świad­
czą o tym  ataki na św ia ^ w y  ruch 
pokoju innych pćłoficjalny&h pisra 
V ta tykami, wydaw anych w  krajach  
kapitalistycznych, jak francuskiego  
„La Crcix“, brytyjskiego „Catholic 
Table" i kilku innych. Ataki tych  
pism na ruch poiyjjowy niczym  
nie odbiegają od tonu i poziomu 
najbardziej ludobójczych wystąpień  
prasy reakcyjnej w  USA i w za­
chodniej Europie.

Jawne i oficjalne solidaryzow a­
nie się W atykanu z najzacieklejszy- 
m! wrogami pokoju i podżegaczami 
wojennymi, których izolacja od 
m as ludowych całego świata staje  
się coraz widoczniejsza — oznacza, 
że W atykan znalazł się w  całkow i­
tej sprzeczności z pragnieniami i 
w clą pokoju  milionów wierzących  
katolików . Świadczy o tym  ogrom­
na liczba duchownych i świeckich 
katolików, jak najbardziej czynnie 
w ystępujących w szeregach świato­
w ego ruchu p-koju.

zacji zbrodniczych p lanów  USA, 
p rag nących  zatopić ponow nie ca ­
ły  św ia t w m orzu krw i.

Młodzież niem iecka w yciąga do 
W ąs przy jac ie lską  ręk ę . i pragnie, 
abyście zaw arli z nam i n ierozer­
w aln y  sojusz przy jaźn i i razem  kro  
czyli ku  ldpszej przyszłości, do k tó ­
re j nas prow adzi Zw iązek Radziec­
ki i ukochany  w ódz m as n i c u j ą ­
cych — Józef S talin.

Jeszcze przed 
świętami

należy zakcńozvć 
w o j n ę  w  Korei

(D okończenie ze str. 7} £
Drżącym od bólu głosem mówi 

Aragon o wstydzie, który pali tw a­
rze w szystkich uczciwych Francu­
zów na myśl, o „brudnej" w ojnie w 
V ietn im ie, o rzeziach ludności cy­
wilnej, k tóre kala ją  dobre imię Fran­
cji.

Jak  opel do sum ienia w szystkich 
Francuzów brzm iały jego słowa:

„Francja musi oświadczyć, że chce 
skończyć z tą wojną, że gotowa jest 
do szczerych rokowań z narodem 
victnamskfm. Naród yieinamski mu­
si być wolny, musi stać się gospo­
darzem w e własnym kraju".

T5 ŁYSZCZĄCYM I ze w zruszenia 
i napięcia oczym a w p a tru ją  się 

w  A ragona delegaci n a  K ongres. 
W p atru ją , się przede w szystkim  
przedstaw iciele narodu  v ie tn a m - 
Skiego, n aro d u  Laosu, K am bodży, 
M aroka, Tunisu  i Alfieru. S ’u ch a ją  
jego natchn ionych  słów: „Aby m o- 
ja_ ojczyzna odzj-skała nareszcie 
w śród nared ó w  sw ą tw a rz  pełną 
św ia tła . W je j imieniu pozdraw iam  
w as an tyczne ojczyzny zbyt długo 
ciem iężone, k tó re  wszędzie podno­
sicie głowy. Pozdraw iam  w as w  i- 
m ieniu F rancji, m ojej F rancji. P o­
zdraw iam  w as siostry  m ojej o j­
czyzny".

Ruszyli z m iejsc V ietnam czycy, 
A lgierczycy, M arokańczycy i o to­
czyli ciasnym  pierścieniem  wiel­
kiego F rancuza . W śród nie 
m ilknącej ow acji sa li w ym ie­
nia A ragon  gorący uścisk z 
v ietńam skim  b o h a te rem  p racy  o 
spalonej dynam item  tw arzy , z vie_ 
tn am sk ą  dziew czyną p a rty ?an tk a , z 
v ielnam skim  profesorem .

W itany d ługo trw ałym i oklaskam i 
odczy tu je  rezo lucję  p isarzy  obec­
nych  na  K ongresie w ybitny  poeta 
chilijski F ab lo  N eruda.

Rezolucja w zyw a wszystkich pi­
sarzy świata, aby szerzyli i w yra­
żali w  sw ych dziełach idee pokoju 
i walki z niebezpieczeństwem w oj­
ny.

D ekla rac ję  podpisali m. in.: A ra­
gon, Seghers, S artre , Iwaszkiewicz, 
T rio let, K onstan ty  Fiedin, Jo rg e  A_ 
m ado  i Pablo  N eruda, następn ie  li­
te ra t francusk i P ichette  p rzed sta ­
wia k o n k re tn e  propozycje w  sp ra ­
w ie organizow ania spo tkań  nisarzy 
różnych narodów  i naw iązania m ię­
dzy nimi w spółpracy w  imię spraw y 
pokoju  i Dorozumienia m iędzy n a ­
rodam i. M, in. zgłasza on wniosek 
zw ołania w  1D53 roku  m iędzynaro­
dowego zjazdu pisarzy.

Sesja zakończyła się w e w czes­
nych godzinach rannych .

Do dnia 1 grudnia fer.
województwo wrocławskie

posiadało 0 3 1  spółdzielni produkcyjnych

$  Prezes Rady M inistrów Bolesław 
B.erut przyjął w dniu" 13 bm, am ­
basadora liadzw yczajneęo i pełno­
m ocnego Turcji w Polsce p. Ab- 
du lahata Aksina.

USA CHCĄ UCZYNIĆ CAŁY
ŚW IAT SWOJĄ KOLONIĄ

8 : OW AŻNĄ część sw ego w y s tą ­
p ien ia  I lja  E ren b u rg  pośw ię­

cił losow i państw , k tó ry ch  „suw eren  
ność — ja k  pow iedział — wszyscy 
uznają , a le  b y najm nie j n ie  w szys­
cy- resp ek tu ją" .

M ów ca przytoczył szereg p rzy ­
k ładów  pozbaw ienia niezaw isłości 
p ań s tw  E uropy  zachodniej i A m e­
ry k i Ł acińskiej. Szereg  bardzo  d ra ­
stycznych p rzykładów . I ta k  n p  
w o jska  angielsk ie , ja k  to przyznał 
o sta tn io  pew ien k o n se rw aty sta  b ry ­
ty jsk i, n ie m ają  w pokonanych 
N iem czech tak ich  .p raw , z jak ich  
w o jska  am ery k ań sk ie  ko rzy sta ją  >y 
„sojuszniczej" . A n g lii., W ,G recji ,a- 
m ery k ań sk i am basador zupełnie 
jaw n ie  w trąca ł się do kam pan ii wy 
bor Cze j. W H oland ii am b asad o r a -  
m ery k ań sk i o fic ja ln ie  zganił k ilk u  
„dosto jn ików " holendersk ich , k tó ­
rzy  ośm ielili się pójść do te a tru , nie 
uzgodniw szy te j sp raw y  z a m b a ­
sadą am ery k ań sk ą . W Niem czech 
zachodnich  w ładze am ery k ań sk ie  
zorganizow ały  ban d ą  m orderców , 
k tó ra  zam ierzała  zlikw idow ać w ielu 
soc ja ldem okratów  i liberałów .. B an­
da ta  była filią  o rgan izacji dz iała­
jące j w  innych k ra jach  Europy za­
chodniej.

In g eren c ja  U SA  w  sp raw y  iń - 
nych k ra jó w  p rzyb iera  c h a rak te r  
coraz  bardzie j jaw ny , coraz b a r ­
dziej cyniczny. Z n a jd u je  to sw oje

Młodzi ochotnicy  zaciągu p io­
n iersk iego , k tó rzy  p ierw si zgłosili 
się n a  apel Z arządu  Głównego 
ZM P do p racy  w  górnictw ie, za­
kończyli przed  dw om a tygodniarry 
n a u k ę  teo re tyczną w  ośrodku szko­
leniow ym  w M ysłow icach, zdali c- 
bow iązu jący  ich egzam in i i?d?.li się 
już do p racy  w  kopaln iach  śląskich! 
Do kopalń  — ,,Jow isz“, „B obrek", 
„R ozbark“ i „E m inencja  ‘ w y jech a­
ło 136 m łodych pionierów .

0  W K rakow ie  zakończył trz y ­
dniow e o b rady  ogólnokrajow y 
zjazd arch itek tów .

( D o k o ń c z e n i e  ze  str. 1-ej) S
korzystano zaplanow ane fundusze w 
70 proc., podczas gdy w roku ub ie­
głym  w tym samym okresie tylko 
w 40 proc.

Techniczny p lan  inw estycji budo­
w lanych w dolnośląskich spółdziel­
niach produkcyjnych do 31. X. zo­
stał w ykonany w 84 proc. Obok 
budynków  gospodarskich pow stały 
now e pom ieszczenia na -szkoły, o- 
środki zdrowia, łaźnie. W ażnym 
osiągnięciem  w te ’ dziedzin!* :'^ t  
to, że 98 proc. budynków  wzniosły 
i odbudow ały system em  gospoaai- 
czym sam e spółdzielnie.

O becnie trw ają  przygotow ania do 
realizacji planów  budow nictw a na 
rok 1953, k tóry  obejm ie 1628 obiek­
tów  w istn iejących  spółdzielniach. 
N a ten cel przeznaczono 22 miliony 
złotych.

Dowodem przełom u na odcinku 
warunków  bytow ych spółdzielców, 
jest uruchom ienie w ciągu 3-ech 
kw artałów  19-tu now ych placów ek 
służby zdrowia. Zwiększyło się rów ­
nież zaopatrzenie spółdzielni w a r­
tykuły przem ysłowe, spożywcze i 
punkty  usługow e. Zwiększono rlo 
101 lo tne brygady sprzedaży, a sieć 
stałych punktów  usługow ych wzro- 
sia o 50. Ilość sta łych ' sklepów de­
talicznych została w br. zwiększo­
na do 2576. Każda w iększa gromada 
.posiada filię GS, a m niejsza punkt 
sprzedaży detalicznej.

Jak  na tym tle wzrosło w br. n- 
spółdzieiczenie dolnośląskiej wsi? 
Otóż 1 grudnia w ojew ództw o w ro­
cław skie posiadało 931 spółdzielni 
produkcyjnych, obejm ujących 23.462 
gospodarstw a rolne z pow ierzchnią 
204 tys. ha ziemi. Od czerw ca po­
w staw anie spółdzielni postępuje rów 
nomiernie, w ykazując tendencje 
zwyżkowe O ilp w roku ubiegłym  
udział spółdzielni produkcyjnych w 
dostaw ach zbóż wynosił w skali w o­
jewódzkiej 14,1 proc., to w br. wzrósł 
do 23,1. W  pow iatach n iek lóryrh  
iak: Ząbkowice, Dzierżoniów, Swid-

nica, dostaw y zbóż przez spółdziel­
nie p rzekraczają naw et 50 proc. do­
staw  powiatu.

Te osiągnięcia naszej spółdzielczo­
ści — jak zaznaczył ob. Szczęśniak 
— należy w dużej m ierze zaw dzię­
czać naw iązaniu w spółpracy te ren o ­
wych Rad N arodow ych ze spółdziel­
niami. N ie znaczy to jednak, by 
w spółpraca ta w e wszystkich, po ­
w iatach była już zadow alająca.

O bszerna i ożyw iona dyskuja, w 
k tórej w ypow iadali się pracow nicy 
spółdzielni produkcy jnych  i Rad N a­
rodowych, w skazując obok osiągnięć 
i na braki, dostarczyła w ytycznych i 
do dalszej p racy  nad um ocnieniem  j 
spółdzielczości.

— M usim y zorganizow ać jeszcze • 
w iecej w ycieczek do przodujących , 
spółdzielni i stacji dośw iadczał- i 
nych — pow iedział Jan  Świdra, 
członek spółdzielni produkcyjnej i 
w C hocianow ie, pow. Lubiń. — My I 
braliśm y udział w jednej takiej 
w ycieczce do Czechnicy, która | 
dała nam bardzo dużo korzyści. 
Poza tym do spółdzielni naszych 
musi docierać jeszcze w ięcej fil­
mów rolniczych.
Ob. Świdra poruszył również sp ra­

wę organizow ania p rrez PO M -y w 
okresie zimy kursów  zapoznających 
spółdzielców z maszynami, by póź­
niej m niejsze aw arie już mogli usu­
w ać sarni.

Pracow nik POM -u z Kątów W ro­
cław skich, ob. M atuszewski, w ska­
zał na ważną rolę ośrodków  m aszy­
now ych w uspółdżielczerJu wsi.

— Powinniśmy także — pow ie­
dział ob. M atuszew ski — docierać 
z m aszynam i do grom ad indyw idu­
alnych, by przekonać je o wyższości 
upraw y zm echanizow anej, k tórą za­
pew nia gospodarka spółdzielcza. O d­
czuwamy również konieczność prze­
szkolenia ideologicznego tak  zal'jg 
POM-u jak  i spółdzielców, k tóre 
podniesie na wyższy poziom dyscv- ; 
p linę pracy i pogłębi w nich so­
cjalistyczny stosunek do 
spółdzielczego. (J)

Studenci w rocław scy  pow itali 
przem ów ienie d ługo trw ałym i ok las­
kam i, sk a n d u jąc  n a  przem ian  F D J— 
ZM P, S talin—B ierut, W ilhelm  Pieck.

T eraz nastąp ił w zrusza jący  m o­
m ent. D w óch przedstaw icieli m ło­
dzieży polskiej i niem iedkiej w y­
m ie n i^  znaczki organ izacy jne i s e r ­
deczne b ra te rsk ie  uściski.

D um nie i radośn ie  rozbrzm iew a­
ły w  m urach  uniw ersyteckich  sło­
w a h y m n u  Św iatow ej F ederacji 
Młodzieży D em okratycznej, odśpie­
w anego  na  zakończenie spotkania  
z niemieckimi przyjaciółm i. U ro­
czystość pozostanie na  długo w  p a ­
mięci m łodzieży w rocław skie j, jako 
dowód sta le  pog łębiającej się p rzy ­
jaźni dw óch narodów , zdążających 
ku  socjalizm ow i — polskiego i nie­
mieckiego.

(Ag)

Ostatnie dni 
walki © plan

D

Słuszne żądania 
n a r o d u
m a r o k a ń s k i e g o

( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r ,  l - e j )

ten tne do rozpatryw ania problem u 
m arokańskiego. Podobne żądanie 
wyraził również delegat belgijski i 
am erykański.

Polemizując z Lioydem delegat 
Iraku podkreślił, że gw ałty i barba­
rzyństw o wiadz francuskich w sto­
sunku do ludności M aroka wywrołują 
w strząsające w rażenie na całym  
świecie. O rganizacja N arodów  Z jed­
noczonych ma prawro i obowiązek 
nie tylko rozpatrzenia sy tuacji w 
Maroku, lecz i powzięcia kroków  
zm ierzających do zadośćuczynienia 
słusznym żądaniom  narodu m aro­
kańskiego.

Delegat Gwatem ali, w przeciw ień­
stw ie do wielu przedstaw icieli k ra­
jów A jneryki Łacińskiej idących na 
pasku USA, zadeklarow ał poparcie 
dla żądań narodu m arokańskiego.

W  dyskusji zabrał również głos 
delegat ZSRR Sobolew.

1 D e le g a t  ZSR R u d o w o d n ił  fa k ta m i, ż e  

rz ą d  fr a n c u s k i  n ie  w y p e łn ia  w o b e c  M a ­

ro k a  z o b o w ią z a ń  p r z y j ę t y c h  n a  s i e b ie  
w  m y ś l  K a r ty  N Z . P o n a d to  rz ą d  fr a n c u ­

s k i,  d ła w ią c  ru c h  n a r o d o w o  -  w y z w o ­

l e ń c z y  M a r o k a ń c z y k ó w , m il i ta r y z u j ą c  

te n  k r a j i w p r o w a d z a j ą c  w  n im  r e ż im  

o k u p a c y j n y ,  p r z y c z y n i ł  s i ę  d o  p o w s ta n ia  

n a p ię ż o n e j  s y t u a c j i ,  w y m a g a j ą c e j  s z c z e ­
g ó ln e j  c z u j n o ś c i  z e  s tr o n y  O N Z . Z g r o ­
m a d z e n ie  O g ó ln o  —  o ś w ia d c z y ł  w  z a ­

k o ń c z e n iu  S o b o le w  —  p o w in n o  p c .d ją ć  

k ro k i*  z m ie r z a ją c e  d o  r o z w ią z a n ia  p r o -  

1 b le m u  m a r o k a ń s k ie g o  w  m y ś l  z a s a d  i 
! w  d u e b u  K a r ty  N Z .
I
I W  o p a r c iu  o  z a s a d ę  r ó w n o u p r a w n ie -  
I n ia  w s z y s t k ic h  n a r o d ó w , z a r ó w n o  w ie ! -  
! k .c h  ja k  i m a ły c h , u r n a j ą c  p r a w o  w s z y s t  

- • c h  n a r o d ó w  d o  s a in o o l ir e ś le n ia ,  d e l e -  
; ZSR R p o p ie r a  p r o p o z y c j e ,  z m ie ­

r z a ją c e  d o  z a d o ś ć u c z y n ie n ia  s łu s z n y m  
. 'ą o a n io m  i d ą ż e n io m  n a r o d u  m a r o k a ń ­
s k ie g o .

( D o k o ń c z e n i e  ze  s t r .  l - e j )  
w czyn basśo: „Młodzi na n aj­
trudniejszym  odcinku produk­
cji**, młodzież Wybrzeża organi­
zuje brygady szturm owe, które 
stają do pracy w  tym dziale za­
kładu, gdzie plan jest zagrożony, 
walcząc o usunięcie wąskśego 
gardła*.

W ostatnim  okresie powstało  
na Wybrzeżu gdańskim  28 ta ­
kich brygad. Brygada szturm o­
wa Szym ańskiego ze Stoczni 
Północnej w  Gdańsku, która 
p rzeszła z wydziału rem ontu ma 
szyn do w ydziału  motorowego— 
wykonuje Z  normy dzle:iuie. 
Dzięki pomocy brygady K ulity  
odlew nia stoczni już 8 bm. w y ­
konała  roczny plan  produkcji.

Powabną rolę w  m obilizowa­
niu do wykonania zadań pro­
dukcyjnych powinny spełniać or 
ganizacje związkowe. W całym  
k ra ju  odbywają s?ę obecnie w y ­
bory dc w ładz związkowych. Ak- 
c.ia wyborcza, w toku  które,) za­
łogi analizują osiągnięcia i bra­
ki w pracy, powinna w łączyć  
wszystkich robotników do jesz­
cze ofiarniejszej w ałki o  plan. 
K ierownictwo zakładów zaś, wy  
snuw ając wnioski z oddolnej 
krytyki, podchwytując in icjaty­
wę robotników, m usi d?t7v'* cło 

lego, aby mobilizacja załogi w 
o .^atnrch dn iach  napiętej .vah- 
o pian nie wy^asJa — przeksział 
elfa się w  stały inctor ulepsze­
nia  i pednoszenia na  wyższy po­
ziom organ izacji pracy .

S Ł O W O  P O L 5 K I B
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Spacerkiem 4 u $
W 1

m o c m w
Może pom ogą..
CZ Y  JE S T  ju ż  Józefinka?

— Jeszcze  nie m a.
Czasam i, a b y  urozm aicić  sw e  

n u d n e  indagacje, ob. A . D. p y ta ł  
trochę  inaczej:

—  N ie m a je s z ­
cze Jó ze f inki?

W te d y  odpow iedź  
za zw ycza j b rzm ia ­
ła:

— Nie, J ó ze fin k i  
ju ż  n ie ma.

R óżna fo rm a  p y ­
tań i odpow iedzi 
ani na  jo tę  n ie  

. zm ien ia  fa k tu , ie  
ob. A . D. od m ie-  
stcicci darem nie  po ­
szu k u je  w o d y  m i­

nera lnej '„Józefinka", k tó re j picie  
polecił m u lekarz.

A  m ożeby stru d zo n em u  c zy te ln i­
ko w i pom ogli szukać  n iedosiężnej 
,.Jó ze fin k i"  d y s try b u to rzy  P S S  i 
M H D ? (BB)

Wypoczywojcie i bawcie się jak najlepiej..

la wczasy zimowe
wyjedzie w bież. roku 140 przodujących studentów

Życzymy lei; duto śniegu 
i wesołych św iąt!

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

J UŻ za k ilk a  dni rozpoczną się ferie zimowe dla studentów , ucz­
niów  szkól ogó lnokszta łcących , zaw odow ych i podstaw ow ych. 

O pustoszeją  na pew ien czas sale szkolno i w ykładow e, laborato ria , p ra ­
cow nio s biblioteki.

Ciskawa impreza
odbędzie się

w lokata TPP-R

Wrocławska dziatwa śle serdeczne
listy d© delegatów

na K w r e s  Pokojy w Wiedniu
O BF.ADY Św iatow ego K o m ite tu  O brońców  P oko ju  w  W iedniu o d ­

biły się silnym  r rh c m  n a  tyc iu  W rocław ia. W rocław skie zak ład y  
p racy  organizuj?} m ajó w k i i d y sk u s je  n ad  w ypow iedziam i de!ec?.,tów 
z cajc^o św iata.

W związku z Tygodniem  P o­
stępowej K ultury Niemieckiej w  
dniu 22 bm. o grodz. 19 w  lokalu  
TPFR przy ul. Kościuszki 34 
mgr red. Winnicki wygłosi od- 
rzyt pt. „Naród niemiecki w  w a l­
ce o pokój i postęp“.

Po referacie odbędzie v się cie­
kawa część artystyczna, w  k tó ­
rej w ystąpią artyści Polskich T e­
atrów Dram atycznych.

W ciekaw ej tej im prezie w e-  
ćmie udrJał z pewnością wielu  
wrocławian.

W e w rocław skich  uczelniach pa- 
n u jG  ożyw iony ruch. Studenci snu­
ją  już p ro jek ty  jak  i gdzie spędzą 
św ięta. W ielu  p rzyrzeka sobie w y­
korzystać w olny czas na lepsze o- 
panow anie przerobionego m ateriału .
y W  Zarządzie W ydziałow ym  ZMP 

prży w ydziale  p raw a zastajem y kol. 
S tanisław a W ięcka, studen ta  II ro­
ku. Został on w vtvpow anv nrzez 
Zrzeszenie S tudentów  Polskich na 
turnus w ypoczynkow y do Szklar­
sk ie j Poręby!

— Bardzo jestem  w dzięczny 
Państw u Ludowemu — pow iedział 
nara ob. W ięcek — że dla nas nie 
m ających rodzin, urządzono współ 
nc św ię te . Je s t to Jeszcze jeden 
dowód, jak ą  opieką o tacza nasze 
państw o stud iu jącą  młodzież. Bar­
dzo się cieszę z tego, że będę 
m óqł • spędzić w olny czas w  gó­
rach.
— No, a jak  z nartam i — za­

pytu jem y kol. W ięcka.
1 — O to już się sta ra  ZSP. W
! dniu dzisiejszym  w yjechał do Szklar

siciej Poręby nasz p rzedstaw icie l a- 
by omówić w arunki w ypożyczenia 
sprzętu  dla uczestników  turnusu.

— O by ty lko  był śnieg, a radość 
nasza będzie bez m iary — zakoń­
czył rozm owę ob. W ięcek.

Zrzeszenie S tudentów  Polskich u - 
r /ąd za  w tyra roku w czasy dla 140 
akadem ików  z różnych uczelni 
w rocław skich. T urnus trw ać b ę ­
dzie od 21—27 w łącznie. M iędzy 
innym i razem  ze sw ymi kolegam i 
polskim i w yjedzie 17 akadem ików  
zagranicznych, s tud iu jących  w  n a ­
szym m ieście. M łodzież spędzi ten  
czas w Szklarskiej Porębie w płęk 
nej w ilii FW P „O dbudow a".
Na tu rnusie  znajdą się rów nież 

przodujący  studenci: Je rzy  Śnieżka 
7 IV roku W yższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych, m aiący sam e oceny do 
bre  i b. dobre, Eugeniusz Siem asz­
ki ewicz z III roku filologii polskiej, 
Sew eryn Szerba z  III roku W yższej 
Szkoły W ychow ania Fizycznego — 
dw ukro tny  przodow nik  p racy  spo­
łecznej Jo an n a  K rzem ińska, H elena 
G rzesik ze Studium  Przygotow aw ­
czego i w ielu  innych.

D zienny rozkład zajęć będzie b a r­
dzo urozm aicony. Po śniadan iu  do 
godziny 13-tej uczestn icy  tuYnusu 
będą  spędzać czas na nartach  w 
lasach  i górach. Z ajęcia św ietlicow e 
odbyw ać się będą od 17 do 19, uko­
ronow aniem  dnia — to w ieczornica 
z w ystępam i i tańcam i.

D’a inform acji podajem y, że w y­
jazd  nastąp i z D w orca Swiebodz- 
kiego w dniu 20 bm. o godz. 13-ej.

Życzym y studentom  w rocław skim , 
aby w czasie pobytu  w Szklarskiej 
Porębie w ypoczyw ali i baw ili się 
jak  najlep iej.

W yjeżdżajc ie  po now e siły do dal­
szej nauki. W esołych św iąt!

(Ag)

ż ® p o d a r k ie m  m il3 !Iy m  od
KOSMETYKÓW , q tylko...

p r o d u k c j i

prz e m y s łu  p a ń s tw o w e g o .

Kto w!dzSal?
O so b y , k t ó r e  w e  c a w a ^ e lo  - o  <godz. 

8.15 z a u w a ż y ły  w  ja k i c h  o k o l ic z n o ś ­
c ia c h  a u to  c ię ż a ro w e  z  n a p is e m  W o je ­
w ó d z k a  R a d a  N a r o d o w a  o m a l  n ie  p o ­
t r ą c i ł o  o b o k  p r z y s t a n k u  p r z y  K l in i ­
k a c h  p r z e c h o d z ą c e g o  p r z e z  j e z d n ię  
m ę ż c z y z n y ,  p r o s z o n e  są  o  s k o m u n ik o ­
w a n ie  s ię  z  d z ia łe m  m ie j s k im  „ S ło ­
w a ” .

„Kochani Delegaci!
W iem , że zjechaliście się do 

W iednia, by u trw alić  pokój n a  
świecie. Pokój, k tó ry  nam  p o ­
zw ała  się uczyć a rodzicom  p ra„  
cow ać d la  d obra  Polski L udow ej.

Życzę W ani u trw a len ia  pokoju  
n>a diuf?‘.e, długie la ta " .
L isty  dzieci najczęściej są ozdo­

bione1 w łasnoręczn ie  n a ry so w an y ­
mi gołębiam i pok&ju. (Ka)

Ostatnie dni
„Magazynu Mód"

T  Y l1 (0  do dn ia  27 g ru d n ia  b r. 
■ w y s ta w ia n a  będzie  n a  scen ie  

T e a tru  Polsk iego  p rzy  ul. G. Z a­
po lsk ie j 3 ciesząća się od w ie lu  
m iesięcy  pow odzeniem  kom edia 
Iw atta  K ry lo w a pt. „M agazyn m ód“.

W zab aw n ej te j sz tuce znanego  
b a jk o p isa rz a  rosy jsk iego  w y s tę p u ją  
znan i dobrze  w roc ław sk ie j p ub licz­
ności: H a n n a  C hm ielew ska, H a lin a  
D rohocka, Ł u c ja  B u rzyńska , J u lia  
E lsner, M aria  Z byszew śka - B enoit, 
Je rz y  A dam czyk, H en ry k  H unko , 
H yszard  M ichalak , Igor P rz eg ro d z - 
ki i n ied aw n y  nasz ju b ila t  S ta n i­
sław  Jan o w sk i.

R eżyserow ał S ta n is ła w  B u g a jsk i, 
d ek o rac je  p ro jek to w a ł A lek san d er 
Ję d rze je w sk i.

Z aznaczam y, że z pow odu w y ­
jazd u  z W rocław ia  H alin y  D rohoc- 
k ie j p rzed staw ie n ie  „M agazynu 
m ó d “ po  27 g ru d n ia  n ie  będzie  
w znaw iane.

Z ;mowy
Kiermasz Hurtowy
urządziła
„Spólnota Pracy"

JESZCZE k ilk a  m iesięcy  tem u  
J b iu r a  i m ag azy n y  „S pólno ty  

F ra c y “ by ły  rozrzucone w  k ilk u  
p u n k ta c h  m iasta . U tru d n ia ło  to 
w  znacznym  sto p n iu  p rz e p ro w a ­
d zan ie  sp ra w n e j sp rzed aży  oraz  
sp raw ia ło  w ic ie  k ło p o tu  p rz e d s ta ­
w ic ie lem  in s ty tu c ji h and low ych , 
p rzy jeżd ża jący c h  po to w a r  z ró ż­
ny ch  m ia s t D olnego Ś ląska .

O becn ie  in s ty tu c ja  ta  znalaz ła  
o b sz ern e  pom ieszczenie w  now o- 
o d rem o n to w an y m  4 -p ię tro w y m  
b u d y n k u  p rzy  ul. M ikoła ja . K ilka  
d n i te m u  u rządzono  tam  „Z im o­
w y  K ierm asz  H u rto w y ", o b razu ­
jący  o siągn ięc ia  spółdzielczych 
p laców ek  p racy  w o jew ó d ztw a  w ro ­
cław skiego.

P laców ki h an d lo w e m o są  tu  
zam aw iać  zim ow e p łaszcze d a m ­
sk ie  1 m ęsk ie , pelisy , d am sk ie  
p łaszcze podgum ow ane, ubiory  
dziecięce, k u r lk i  z fu trz a n y m i 
ko łn ie rzam i, p ięk n ie  w y k o n an ą  
b ieliznę, w yroby  d z ia łi^  l tk a n e , 
obuw ie, a r ty k u ły  g o sp o d ars tw a  
dom ow ego, m a te r ia ły  b iu row e, 
w ie lk i w y b ó r guzików , a r ty k u ­
łów  kosm etycznych  i chem icz­
n ych , sm oczków , szn u ró w ek  itp . 
N ależy  z uzn an iem  stw ierdzić , 

że w yroby  są  so lidn ie  i s ta ra n n ie  
w yko n an e . * (Ag)

tiiiim r „Czerwonego Sztandaru'1 z 1005 r.
i odezwy Ludwika Waryńskiego

można og[ądać na wystawie 
zorganizowanej przez „Ossolineum*

IEŁKA sala B iblioteki im. O ssolińskich  zapełniona je s t ludźmi. 
M ię t i dyw an tłum i kroki zwi jdzcjących  o tw artą  niedaw no w y­

staw ę: „Od W ielk iego P ro le ta ria tu  do K onsty tucji P olskiej Rzeczypo­
spolitej Ludow ej".

OBW IKSZCZENIA

K oresp. J ó ze f Sanojca

A R T Y S T Y C Z N A  C E R O W N IA  p r z y  S p ó łd z ie ln i  
P r a c y  „ N Y S A "  z a w ia d a m ia ,  że  g a r d e r o b a  o d ­
d a n a  d o  n a p r a w y  w  c z a s ie  o d  1.1.1932 r .  d o  1.1X 
13.;? r .  i n i e o d e b ia n a ,  z o s ta n ie  w  c ią g u  rn ie ,siń ­
ca  o d  d n ia  o g ło s z e n ia  s p iz e d a n a  d ro g ą  l ic y t a c j i

2i39k

Fachcw cy  poszukiw ani

Ogłoszenia drobne
H andJcw c (S K R A D Z IO N O  d o w ó d ! , 

P K P  N r  1101721, k a r tę )  - 
m e ld u n k o w ą  N r  232701, jj 
k w i t  z p r a l n i  N r  59515,—| 
s k le p  N r  11. n a  n a z w i - j ’ 

,sk o  M o c z u ls k a  T e o d o ­
z ja .  14967g!

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l -  3 
d u h k o w ą  n a  n a z w is k o !  i 
B a r w iń s k a  J a n in a .  j 

14968g|:

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  i 
. f a b r y c z n ą  n a  n a z w is k o  ■ 
.K o m o rn ic k i  J a n .  l'4082g| 
Z G U B IO N O  k a r t ę  m ’e l- j 

( d u n k o w ą  N r  G /III/12890 
in a  n a z w is k o  K o ro o w s k a i  
lE u g e n ia .  14979g|,  ,
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  

: U b e z p ie c z a ln i  S p o łe c z ­
n e j  n a  n a z w is k o  D ą b ró w  
's k i ,  W ro c ła w , u l .  W ie ­
c z o rk a  69. 14973g!

'I ;  I
: Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l- . 
.d u n k o w ą ,  z a ś w ia d c z e n ie  

,, r e j  e s t r a c  j  i w o j  s k o w e j . 
l e g i ty m a c ję  f a b r y c z n ą — 

(Z a le s k i  A d o lf .  14S72g----------------------
S K R A D Z IO N O  k s ią ż e c z -  

; lk ę  w o js k o w ą ,  l e g i ty m a -
■ c ję  z w ią z k o w ą . k a r t ę  

m e ld u n k o w ą ,  p o k w i t o ­
w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  
k a r t ę  z a o p a t r z e n i a  r o ­
b o tn ic z e g o  n a  n a z w isk o :

- C z e r n e le w s k i  M iro s ła w .j  
l 14970g
t   ---------------------------------
f Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­

d u n k o w ą  i  l e g i ty m a c ję  
i z w ią z k o w ą  — P a w la k  
' S te fa n .  K969g

■ Z G U B IO N O  k a r t ę  m e ’-
. d u n k o w ą  n a  n a z w is k o j  
; S o b o c iń s k a  A n n a .  14S33gj

- Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję -  
> t r a m w a jo w ą  n a  n a z w is ­

k o  O ls z e w s k i W o jc ie ch .:
i 14984g;

S T A R S Z Ą  R U T Y N O W A N A  K O N T Y S T K Ę  Z A ­
T R U D N I Od z a r a z  Z A R Z Ą D  O Ś R O D K Ó W  A K A ­
D E M IC K IC H . Z g ło s z e n ia  w  S e k c j i  P e r s o n a ln e }  
W ro c ła w , u l .  K o ts is a  6.

2129U

K W A L IF IK O W A N E  S T A R S Z E  D U F E T O V /E , B U  
F E T O  W E, K E L N E R K I, G A K M A Ź E R K I d o  m ie j ­
sc o w o ś c i  Z g c rz c łe c ,  Z a w id ó w , L e * r a .  G ry fó w  
S l. p rzy jm ą* . K O L E JO W E  Z A K Ł A D Y  G A S T R O ­
N O M IC Z N E  w  L u b a n iu  S l. W y n a g ro d z e n ie  w e ­
d łu g  u m o w y  z b io ro w e j  p lu s  p r e m ia .  Z g ło s z e n ia  
k ie r o w a ć :  K O L E JO W E  Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O ­

M IC Z N E , L U B A N -D W O R Z E C . 2125'-:

W Y T A C Z A R Z Y . T O K A R Z Y , F R E Z E R Ó W , S L U - 
S A R Z Y . S P A W A C Z  V I  R O B O T N IK O W  N I E ­
W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  z a t r u d n ia  n a ty c h ­
m ia s t  Z A K Ł A D Y  M E C H A N IC Z N E  im . G en . K . 
Ś W IE R C Z E W S K IE G O  w  E L B L Ą G U . U L . S T O C Z  
NTOW A N r  ?. W a ru n k i  p ł a c y  w g . U k ła d u  Z b o r o ­
w e g o  w  P r z e m y J je ^ K e ta lo w y m . Z g ło s z e n ia  k i e ­
r o w a ć  d o  D z ia łu  K a d r  w /w  Z a k ła d u .

18051c

2 K IE R O W N IK Ó W  G O S P O D A R S T W , ze  z n a jo ­
m o ś c ią  h o d o w li  b y d ła  i ł a k a r s tw a ,  o r a z  M U R A ­
R Z Y , C IE K L I i R O B O T N IK Ó W  b u d o w la n y c h  
p r z y jm ie  d o  p r a c y  -  Z E S P Ó Ł  P G R  O S O B O ­
W IC E . Z g ło s z e n ia  p r z y j  m u le  D y r e k c ja  Z e s p o łu  
P G R  O s o b o w ic e  p o c z ta  W ro c ła w  13. 21Q7k

S T A R S Z E G O  K S IĘ G O W E G O , K S IĘ G O  W E G O  
L IK W ID A T O R A  i K O N T Y S T Ę  z a t r u d n i  o d  d n ia  
l Sty czn,ia 1953 r .  R E JO N O W A  Z B IO R N IC A  
Z Ł O M U , W ro c ła w , u l .  P o d w a le  74. Z g ło s z e n ia  
c o d z ie n n ie  w  D z ia le  K a d r .  2134k

S T A R S Z E G O # -  K S IĘ G O W E G O  k o sz ^ o w c a  z a ­
t r u d n i  o d  z a r a z  W O JE W Ó D Z K IE  P R Z E D S IĘ ­
B IO R S T W O  T R A N S P O R T U  I  S P R Z Ę T U  B U ­
D O W L A N E G O  w e  W ro c ła w iu ,  N o w y  T a r g  1/3 — 
I I I  p ., b o c z n e  s k rz y d ło .  2l411c

P L A N IS T Ę  — z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  S P O Ł D Z IE L  
N I  A P R A C Y  M E T A L O W E J im . i -g o  M a ja  w e  
W rn f 'ł aw iu.. u l .  U ct r ° r i e  5 ( n r /e ig c ie  p rz e z  " b ra ­
m ę  d o m u  p r z y  u l .  S ta l in a  176). W a ru n k i  p ł a c v  

t d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie j s c u .  2i37g

M A S Z Y N Y  d o  l ic z e n ia  i 
b iu ro w e ,  d o  p i s a n ia ,  n a  1 
w e t  n i e k o m p l e t n e  k u - j i  
p u j e  s ta l e  W a rs z ta t  N a-i:  
p i a w y  M a s z y n  B iu r o ­
w y c h  M a r ia n  P a jd a k ,  
W a rs z a w a , A l. J e r o z o ­
l im s k ie  41.

2039k

l R a d ia to r  g a z o w y , — 
12- ż e b e r k o w y  z a k u p i  n a  
t y c h m ia s t  C e n t r a ln e  
B iu r o  P r o j e k t ó w  B u ­
d o w n ic tw a  W ie js k ie g o !  
O d d z ia ł  W ro c ła w s k i ,  u l . | 
K n ia z ie w ic z a  9. 2146k*

K U P IĘ  a d a p te r  m e b lo - .  
w y ' b e z  w z m a c n ia c z a  — 
W:ro c ła w , u l .  G r a b is z y ń  
s k a  68 — 10. 14977g----------------------- j
S P R Z E D A M  k o m p le tn e  
m e ’:.\e z t r z e c h  p o k o i.  
Z g ło s z e n ia ,  W ro c ła w  u l .  
T e t m a j e r a  4—1. 14974g----------------------- i
S P R Z E D A M  m a z z y n k ę i  
e le k t r y c z n ą  d o  p o d n o ­
s z e n ia  o c z e k  w  p o ń c z o ­
c h a c h .  W ia d o m o ś ć :  W ro  
c la w , u l .  S t a l i n a  m i — 
s k le p .  149S4g

Z puby

Z G U B T O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n r .  200379 n a  
n a z w is k o  S z u s to w s k a  
W a r d a .  14938g

Z G U B IO N O  k s ią ż k ę  w o j
rk o w ą , k s ią ż k ę  U S , k a r  
tę  m e ld u n k o w ą ,  p o k w i ­
to w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ­
ty  -  S a r n o w ic z  A n to n i .

149G5g

Z G U 3 IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z \#  isk o  
K r z e m iń s k i  M a ria n .

14975g

Lokale
-IIE S Z  K A N IE  z o g  r o ­
le :n  w e  W ro c ła w iu  z a -  
n l e n i ę  n a  m ie s z k a n ie  w  
B ie ls k u . D a m  l e k c j e  a -  
Lora-eonu. O f e r ty  p o d  
,B ie lsk o * '.  14992g

W ołne posady

P O T R Z E B N A  n a ty c h ­
m ia s t  g o s p o d y n i  d o  p r o ­
w a d z e n ia  d o m u . W ro c ­
ław . K a r ło w ic e ,  B o y a -  
Ż e le ń s k ie g o  8a—3. D o ­
ja z d  „ 6 “  i ,,8“ . 14966g

Różne

Z A G IN Ą Ł  p ie s ,  s z a r y  
w ilc z u r .  O d p r o w a d z ić  za  
n a g ro d ą .  ' W ro c ła w , S ę ­
p o ln o , G o d e b s k ie g o  31.

14386g

Z G U B IO N O  te c z k ę  z  a -  
p ć .ra te m  f o to g r a f ic z n y m  
L e ic a  I I I  N r . 214005 z 
c z te r e m a  o b ie k ty w a m i,  
d w o m a  f; I t r a m i .  Z n a l a z ­
ca  p r o s z o n y  o  z w r o t  za  
w y n a g r o d z e n ie m .  G ę g a l-  
s k i ,  -W ro c ław , p l .  T r z e b ­
n ic k i  J—1. O s t rz e g a  . s ię  
p r z e d  k u p n e m  w y m ie ­
n io n e g o  a p a r a t u .  14983g

Z N A L E Z IO N O  z e g a r e k  
d a m s k i  n a  r ę k ę  d n ia  
12.10.52 p r z y  u l .  O ła w ­
s k ie j .  Z g ło s ić  s ie :  n i e ­
d z ie la  g o d z . Vi— i8. p o ­
n ie d z ia łe k  16—18. W ro c ­
ła w , M y ś liw s k a  4 — 23.

14987g

D N IA  16 b m . o  g o d z . 
17 -te j p r z y  u l .  S ta l in a ,  
z o s ta w io n o  w  s a m o c h o ­
d z ie  „ S k o d a "  r ę k a w ic z ­
k i .  U c z c iw e g o  k ie r o w c ę  
p r o s z ę  o  z w r o t  za  w y ­
n a g ro d z e n ie m . W ro c ła w , 
f - ta lin a  45, s k le p  M H D  
N r. 59. 1499lg

Z ainteresow anie w ystaw ą je s t du­
że, a pow iększa je  jeszcze bardziej 
fakt, że eksponaty  pochodzą praw ie 
w yłącznie z w łasnych  zbiorów  ,,O s­
solineum ".

C hcąc jak  najw ięcej skorzystać 
trzeba zw iedzać kolejno  poszczegól­
ne gablotki.

W  jednej z nich znajdu je  się, 
s ta ry , zżółkły num er „C zerw onego 
S ztandaru" z lipca 1903 r. zaw ie­
ra jący  opis pow stan ia  partii „Pro­
le ta r ia t” . O podal n iego leżą odez­
w y Kom itetu Robotniczego podpi­
sane przez Ludw ika W aryńskiego. 
Przechodzim y dalej. Na ścianach 

w iszą obrazy przedstaw ia jące  czte­
rech p ro letariatczyków , o raz frag ­
m enty  p ierw szych zorganizow anych 
dem onstracji robotniczych.

C zytam y listy  K unickiego p isane 
do W aryńsk iego  i tow arzyszy, og lą­
dam y opraw ny tom m iesięczników  
„W alka k la s” w ydaw anych w G e­
new ie w latach  1884— 1837. O ne to 
pom agały robotnikom  w raz z póź­
niejszym  „C zerw onym  S ztandarem ” 
zrozum ieć, gdzie k ry je  się ich głów ­
ny w róg — kap italista .

Dalsze gab lo tk i zaw iera ją  c ie­
kaw e m ateriały  z historii Socjal- 
D em okracji K rólestw a Polskiego 
i Litwy, K om unistycznej Partii 
Polski, PPS . lew icy i Polskiej 
Partii Robotniczej.
C zyta jąc num ery „R obociarza” vz 

1927 r. — organu PPS Lewicy mo­
żem y doskonale zrozum ieć nici b ra ­
terstw a łączące polski p ro le ta ria t z 
p ro letariatem  rosyjskim . K ońcowe 
gablo ty  pośw ięcone są osiągn ię­
ciom Polski Ludowej i K onstytucji.

W ystaw a je s t bardzo ciekaw a i 
dobrze opracow ana zarów no pod 
w zględem  treściow ym  jak  i g raficz ­
nym. (y)

Z a r z ą d * T  T )z ie ln ic y  •-Z M P w s p ó ln ie  
z  K o m i te t e m  D z ie ln ic o w y m  F r o n tu  N a ­
ro d o w e g o  o r g a n iz u je  d z iś  o  g o d z . 16 w  
s a l i  R a tu s z a  ( I I  p i ę t r o )  m ło d z ie ż o w e  
s p o tk a n ie  z p o s łe m  n a  S e jm  P o l s k ie j  
R z e c z y p o s p o l i te j  L u d o w e j .  W  p r o g r a ­
m ie :  s p ra w o z d a n ie  p o s ł a  z  p ie r w s z e j  
ś e s j¥  '£6jVftii' b iJa'ź b o g a ta  ' c z ę ś ć  " a r t y ­
s ty c z n a .

★  P l e n a r n e  f e e b ra n ie  t e r e n o w e g o  K o ­
m i t e tu  F r o n tu  N a r o d o w e g o  N r  16 w  
s k ła d  k tó r e g o  w c h o d z ą  o b w o d o w e  K o ­
m i t e ty  F r o n tu  N a ro d o w e g o  N r  35, 38 i 39 
O d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  21 b m . o  g o d z . 10 w  
a u l i  S z k o ły  P o d s ta w o w e j  N r  1 p r z y  u l .  
N o w o w ie js k ie j  78/80.

★  S p o tk a n ie  p o s ła  n a  S e jm  P o l s k ie j  
R z e c z y p o s p o l i te j  L u d o w e j  z  m ie s z k a ń ­
c a m i  I  D z ie m ic y  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  
20 b m . o  g o d z . 18 w  s a li  k o n f e r e n c y jn e j  
M R N  R a tu s z ,  S u k ie n n ic e  9.

★  S z tu k a  ?,Z a  ty c h ,  c o  n a  m o r z u " ,  
w y s t a w io n a  b ę d z ie  p r z e z  z e s p ó ł  M ło ­
d z ie ż o w e g o  D o m u  K u l t u r y  w  d n iu  d z i  
s ie j s z y m  o  g o d z . 19 n a  s c e n ie  T e a t r u  
P o ls k ie g o .  S p r z e d a ż  b i le tó w  w  k a s ie  
t e a t r u  — o d  g o d z . 9 d o  13 i o d  16 d o  19. 
N a  z a m ó w ie n ie  z b io r o w a  50 p ro c .  z n iż ­
k i .  J e d n o c z e ś n ie  k ie r o w n ic tw o  M D K  
z a w ia d a m ia ,  że  p r z e d s t a w ie n ie ,  k t ó r e  
m ia»o  s ię  o d b y ć  w  d n iu  20 b m . o  g o d z . 
10- e j  z o s ta ło  o d w o ła n e .

f
w iD o w k m

■ --------
T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 w

„ V e r b u u i  n o b i l e “ , „ J a n e k '* .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . . 13 —

„ Z ie lo n y  m o s te c z e k " ;  g o d i .  19.15 — 
. .T o r  p r z e s z k ó d " .

T E A T R  P O L S K I  — g o d z . 19 — „ Z a  ty c h  
c o  n a .  m o r z u "  (z e s p ó ł  M D K ).

K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y .

W Y S T A W Y
B IB L IO T E K A  O S S O L IN E U M  w y s ta w a :  

„ O d /  W ie lk ie g o  P r o l e t a r i a tu  d o  K o n ­
s ty t u c j i  P o l s k ie j  R z e c z y p o s p o l i te j  L u ­
d o w e j "  o t w a r t a  c o d z ie n n ie  o d  g o d z .
10— 18, w  n ie d z ie le  o d  9 d o  14.

P O L S K I  C Z E R W O N Y  K R Z Y Z  — W y ­
s ta w a  . .P r z e c iw w e n e r y c z n a "  p r z y  
u l .  D o b r * y ń s k ie j  23, o t w a r t a  c o d z ie n ­
n i e  d o  24.12.52 r.

M U Z E U M  Ś L Ą S K IE : W y s ta w a  P o ls k ie j  
S z tu k i  L u d o w e j .

K IN A
Ś L Ą S K  — u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 — 

„ N ie  m a  p o k o ju  p o d  o l iw k a m i"  (w ło ­
s k i)  o d  la t  18, g o d z . 16, 18, 20.

W A R S Z A W A  — u l F r e d r y  N r  18 — 
„W  p o g o n i za  s ła w ą "  (N R D ) o d  l a t  7, 
g o d z . 13, 18. 20.

P R Z O D O W N IK  — P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  
„ W ę d r ó w k i  c z a r o d z ie j a "  ( ra d z .)  o d  
l a t  7, g o d z . 17 i 19.15.

S C A L A  — ui. M iK o ia ja  N r  27 —
„ S p ie n io n y  n u r t "  (b u łg .)  o d  l a t  7, „ 
g o d z . 16, 18, 20.

P O L O N IA  — ul Ż e r o m s k ie g o  — 63 — 
„ D r u ż y n a "  ( ra d z .) ,  o d  l a t  7, go d z . J6, 
18, 20.

T Ę C Z A  — u l.  K p ś c iu s z k l  N r  177 —
„ K a r ie r a  w  P a r y ż u "  (N R D ) o d  la t  18. 
g o d z  16 , 18, 20.

F A M A  — „ N a  g r a n i c y "  ( ra d z .) ,  o d  l a t  12 
g o d z . 18 i 20 .

P IO N IE R  — „ C le n ie  n a  t o r a c h "  (N R D ), 
o d  la t  14, g o d z . 16. 18. 20 •

R O B O T N IK  — „ B o h a te r o w ie  n a s z y c h  
c z a s ó w "  ( ra d z .)  o d  l a t  7. g o d z . 19.

D W O R C O W E  D w o rz e c  G łó w n y  — P r o ­
g r a m  s k ła d a n y  o d  14 d o  5 r a n o  (o s ta t-*  
n i  s e a n s  o  4 -ej) .

Druki

CZ A S  — to p ien iądz"  —  m ó w i 
przyslcnuie, ak tu a ln e  zw łaszcza  

d la  s tu d en tó w . O p rzys ło w iu  ty m  
zapom nia ł niesiemy re feren t b iura  
m eld u n ko w eg o  p rzy  ul. K otsisa , 
k tó ry  nip tro szczy  się o to, aby  nie 

zabrakło  dru kó w , 
p o trzeb n ych  do u- 
zyslcania bonów  
m ięsno  - tłu szczo ­
w y ch .

S tu d en c i — m ie ­
s zka ń cy  D om ów  

A k a d e m ic k ic h  
p rzy  ul. K u źn icze j, 
K u tn o w sk ie j i Fod  
w ale  tracą około 2 
godzin  na 'jazdą 
do b iura  m e ld u n ­
kow ego, gdzie do ­
ić indu ją  się, i e  ... 
d ru k ó w  zabrakło . 
A  te rm in  sk ła d a ­
n ia  zapotrzebow ań  
na. bony w  Prez. 
M R N  je s t n iep rze ­
kracza lny .

A d m in is tra c je  w  in n y c h  d z ie ln i­
cach dyspo n u ją  ivy  star czającą ilo ­
ścią d ruków . C zyżb y  b iuro  m e l­
d u n ko w e  p rzy  ul. K otsisa  nie dbało  
o sp ra w y  b y to w e  m ło d zie ży  s tu d iu ­
jącej?  A le  — to chyba, ty lk o  brak  
zapobiegliw ości. P raw da  ob. re fe ­
rencie?

P o d ję ło  rów nież szereg zobow ią­
zań  p ro d u k cy jn y ch  zespołow ych i 
indyw idualnych . K ^ngrerom  Poko­
ju  in tęre?u;ią sią nie ty lk o  dorośli. 
Codziennie M iejski K om itet O b ro ń ­
ców  P o k o ju  o trzy m u je  lirty  m ło­
dzieży szkolnej sk ie row ane do d e ­
legatów  r a  K ongres.

A ndrzej R ow czenko, uczeń  trz e ­
ciej klar-y szkoły  podstaw ow ej N r 
45 nap isa ł: ,.My dzieci w ro c ław ­
skie  nie chcem y w ojny. C hcem y się 
dobrze  uczyć, aby  w  przyszłości 
w y d a jn ie  p raco w ać  d la  naszej O j­
czyzny".

| A  inny kolega A n d rze ja  ta k  p i­
sze:

Składamy graiuracje
W  S K L E P IE  P S S  nr  I p rzy  ul. 

K o m u n y  P a rysk ie j p rzez cały  
dzień  p a nu je  o ży w io n y  ruch . W ię­
kszy n iż  w  in n ych  sk lepach  spo- 
i>ywc2ych . W z ty m  na
m ie jscu  p rzep ro w a d ziliśm y  b ły s k a ­
w iczną  ankie tę . O to w y p o w ied zi  
klien tó w :

— N igdzie  cbsłu  
ga n ie je s t  ta k  u -  
p rze jm a  ja k  tu .

— C zasem  tr z e ­
ba ch w ilę  d lu ie j  
n iż  gdzie indziej 
zaczekać , bo tu ta j  
w ięc e j lu d zi n iż  w  
in n y c h  sk lepach  
zaopa tru je  się w  
a r ty k u ły  p ierw sze j  
p o trzeb y , ale n a ­
w e t czekać  jest 
p rzy je m n ie  obser­

w u ją c  sum ienną , 
spraw ną, szy b k ą  pracę eksp e d ie n t­
ki.

D alsze w y p o w ie d zi b y ły  u tr z y ­
m ane w  ty m  sa m ym  tonie, w ięc  ich  
n ie  c y tu je m y . O graniczam y się je ­
dyn ie  do złożen ia  gra tu lacji ob. L u ­
dw ice Jagu ck ie j, bo ona w łaśn ie  
je s t tli eksp ed ien tką , k tó ra  zdobyła  
sobie sy m p a tię  liczn ych  w rocła ­
w ian .

2124k



Str. i
S Ł O W O  P O L S K I E

♦  Rekordy lekkoatletów Wrocławia
ustanow ione w hali

♦  Wyniki klasyfikacji drużynowej 
^  Tegoroczny dorobek gwardzistów

p  O N IE W A 2  l e k k o a t le c i  p r z e n ie ś l i  s i ę  z b o is k  n a  s a le  i t a m  o d b y w a ją  t r e -  
•» n in g l  p r z e d  r f e k a j ą c y m i  ic h  z a w o d a m i  w  h a li ,  p o d a je m y  z w o le n n ik o m  

t e j  d y s c y p l in y  s p o r tu  ta t> e lk e  r e k o r d ó  w  z im o w y c h ,  u s ta n o w io n y c h  p r z e z  w ro -  
c ła w s k ic h  z a w o d n ik ó w .

M Ę 2 C Z Y 2 N I:

50 m  — B u ła  ( B u d o w la n i)  6,3 
800 m  •— L ip ie c  (A Z S ) £.10,6 
1000 m  — D łu g o b o r s k i  (S p ó jn ia  2.50,0 
80 m  p i .  — A . M a łe c k i  ( S p ó jn ia ) )  12,3 
S k o k  w  d a l  — G iz e le w s k i  (B u d .)  6,51 
W z w y ż  — L e w a n d o w s k i  (B u d .)  1,80 
T y c z k a  — M . M a łe c k i  (S p ó jn ia )  3,60 
T r ó js k o k  z m ie j s c a —M a s io r  (S p .)  8r65 
T r ó js k o k  z r o z b ie g u  — A . M a łe c k i  

•* (G w .) 12,70.

K O B IE T Y :

. 50 m  — W i e r z ł ^ k a  ( B u d o w la n i)  7,2 
“  80 m . p ł .  — B ile w ic z  ( B u d o w la n i)  14,S 
«. S k o k  w  d a l  — P o d o b a  ( B u d o w la n i)  4,0G 
„  S k o k  w z w y ż  — D. R o n c z c w s k a  1,44 

K u la  — S z a ła p a k  (A Z S ) 10,54.

J E Ż E L I  w e ź m ie m y  za  p o d s ta w ę  t a ­
b e lę  10 n a j le p s z y c h  lek k ę f li t le tó w  o - 

k r ę g u ,  to  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  z r z e ­
s z e n io w y m  p u n k t a c j a  p r z e d s t a w ia  s ię  

jn r s tę p u j ą c o ;  m ę ż c z y ź n i  . G w a rd ia  
34'» p k t . ,  2) O W K S  273 p k t . ,  3) A Z S  212 
p k t . ;  k o b ie ty  — B u d o w la n i  193 p k t .,  
2) G ó m i k łi3 7  p k t . ,  G w a rtH a  127‘p k t ;

W  o g ó ln e j  p u n k t a c j i  za  W y n ik i  s e n io ­
r ó w  p ie r w s z e  m ie j s c e  z a jm u ją  z d e c y d o ­
w a n ie  l e k k o a t le c i  G w a rd i i  472 p k t ..  
2) O W K S  379, 3) B u d o w la n i  291, 4) A Z S  
263 p k t .

G d y  d o łą c z y m y  d o  t a b e l  r e z u l ta t y  
J u n io r ó w , n a  p ie r w s z y m  m ie j s c u
( p u n k ta c ja  łą c z n a  s e n io r ó w  i j u n io ­
ró w )  z n a jd u j ą  s ię  B u d o w la n i  p r z e d  
G w a rd ią ,  G ó r n ik ie m ,  O W K S -e m ,
A Z S -e m  ‘ S ta lą .

F

T E G O R O C Z N Y  d o r o b e k  l e k k o a t l e ­
tó w  w r o c ła w s k ie j  G w a rd i i  o b e jm u ­

j e  m  in .  d w a  z d o b y te  t y tu ł y  m is tr z ó w  
P o ls k i ,  p r z e z  A n d r z e jc z a k a  w  d y s k u  i 
M o tc z a n a  w  s k o k u  w z w y ż  ju n io r ó w .

P o z a  ty m  g w a r d z iś c i  w r o c ła w s c y  z d o ­
b y l i  p ie r w s z e  m ie j s c e  d r u ż y n o w o  n a  
s p a r t a k ia d z ie  z r z e s z e n ia  o rd z  c z te r y  
t y tu ł y  m is t r z ó w  s p a r t a k ia d y ,  u z y s k a n e  
p rz e z :  M . M a łe c k ie g o  w  ty c z c e ,  G ó re c ­
k ą  — 400 m ., C z e r s k ą  w z w y ż  i C z a r n e c ­
k ą  — k u la .  (k sz )

Botwlnnik
remisuje

Porażka Smysłcwa
W  DW UNASTEJ rundzie sza­

chowych m istrzostw  ZSRR  
Tolusz w ygrał ze Sm ysłow em , 
a Suetin pokonał Kaspariana. 
Partie Botw innik — B olesław - 
ski, Sim agin — Bronsztajn i 
M oisiejcw  — Iliw ick i zakończy­
ły się rem isem . Pozostałe partie 
odłożono. W turnieju prowadzi 
nada! Tajm anow  — 8,5 pkt. przy 

|  jednej partii odłożonej.

Najlepsi pięściarze kraju

walczyć bądą w Poznaniu
o tytuły mistrzów Msii

Kandydaci na pierwszy 
obóz szkoleniowy

Podwójne
zwycięstwo
gimnastyków

Polski
i / f  ECZ gim nastyczny PoJska- 

Rum unia zakończył się 
zw ycięstw em  reprezentacji Pol- 
sk*. W konkurencji kobiet w y ­
graliśm y  111,40 : 110,30, zaś 
w  konkurencjach m ęskich  
1G3.20 : 157,45 pkt.

W punktacji indyw idualnej 
pierw sze m iejsce zajął Sobala  
przed Paw łem  Gacą, a  w  kon­
kurencji kobiecej Rakoczy przed 
Swicrzanką.

I  N D Y W ID U A LN E m istrzo stw a  Polski w  boksie  n a  ro k  1953 odbę- 
■ d ą  się  w  P oznan iu  w  d n iach  od 23 do 29 m arca . T rw ać  one będą  

przez 5 dn i od p on iedzia łku  do n ied z ie li w łącznie. Je d en  dzień  (czw ar­
tek) zos tan ie  pośw ięcony n a  odpoczynek .

Praga-liablln 10:1
w tenisie stołowym

Ciekawe filmy
na inaugurację
sezonu narciarskiego

Szerm ierze Gwardii •
skrzyżują kliiigi
z AZS-em (Łódź)
\ \ J  SOBOTĘ szerm ierze  w ro c ław - 
** skiej G w ard ii w y jeżd ża ją  do 

Łodzi w  celu rozeg ran ia  to w a rz y s­
kiego m eczu z m iejscow ym  
A Z S-em .

G w ardziśc i w y - I 
s tą p ią  w  ty m  sp o t­
k an iu  w  sw ym  naj 
siln iejszym  sk ła -  | 
dzie z L em p artó w - j 
ną, K ra jew sk im , 
S osnow skim  i b rać  
m i K uszew skim i 
n a  czele.

W spom niany  w y ­
jazd  będzie  jednym  
z etapów  przygoto­

w aw czych szerm ierzy  w rocław skich , 
do zbliżającego się tu rn ie ju  m iast, 
k tó ry  odbędzie się w  W arszaw ie  
5 i 6 stycznia.

n  O ZEG R A N Y  w  L u b lin ie  mecz 
te n isa  sto łow ego P ra g a  — 

L u b lin  zakończy ł się  zw ycięstw em  
C zechosłow aków  10 :1 . W konkuren-f 
c ji k o b ie t P ra g a  w y g ra ła  5:1. J e d y ­
n y  p u n k t d la  L u b lin a  zdobyła In i-  
tów na, w y g ry w a jąc  z G rafkovą . W 
k o n k u re n c ji m ężczyzn C zechosło - 
cy w y g ra li 5:0. N a jład n ie jsze  sp o t­
k a n ia  ro zeg ra ł by ły  m istrz  P o lsk i 
P a ty ń sk i z T ereb ą  o raz  z A n d re -  
adisem . Z T ereb ą  P a ty ń sk i p rze ­
g ra ł (21:18 i 21:19) a z A n d re -  
ad isem  — (21:17 i 22:20).

W FILM ACH nakręconych w  cza­
sie trw ania ostatnich Olimpiad  

zim ow ej i letn iej słyszeliśm y w ie­
le. M iłośnicy sportu oczekują ch w i­
li ukazania się tych film ów  na na­
szych ekranach, aby choć w  ten  
sposób przyjrzeć się  igrzyskom .

Szczęśliw cam i, którzy p ierw si za­
spokoją ciekaw ość będą zw olenicy  
„białego szaleństwa'*, gdyż w  sobo­
tę w  ram ach uroczystej inaugura­
cji sezonu sportów  zim ow ych, zo­
stanie w yśw ietlon y  film  narciarski.. 
Im preza ta odbędzie się  w  sali od­
czytow ej M uzeum Śląskiego. P o­
czątek o godz. 17.

Obok film u z Olimpiady, noszą­
cego nazw ę „Technika jazdy na 
nartach'* w yśw ietlony zostanie dru-

N adchodzące m istrzo stw a  zapo­
w ia d a ją  się w y ją tk o w o  c iekaw ie  z 
uw agi n a  zb liża jące  się m istrzostw a 
E uropy . Z aw odnicy  re p re z e n ta c y j­
n i będ ą  m usie li s ta rto w ać  w  Poz­
n an iu  w  ty ch  k a tegoriach , w  k tó ­
ry ch  są p rzew idzian i do tu rn ie ju  
m iędzynarodow ego.

Sztam  p rzew id u ­
je, że np. .N iedź- 
w iedzk i będzie 
w alczy ł w  kogu­
c iej, a  D rogosz w  
p ió rkow ej. N asz 

, p o p u la rn y  tr e n e r
* tw ierdzi, że b o k ­

serzy  ci pow inni w
* tych  w agach  w y­

paść n a jlep ie j. Rów 
n ież chce on z a ła ­

ta ć  lu k ę  w  k a teg o rii ś red n ie j, p rze ­
rzu ca jąc  Ł y siak a  z półciężkiej do 
śred n ie j.

M is trzostw a w  P ozn an iu  b ę d ą  
jeszcze d latego  n iezw yk le  in te ­
re su jące , że po raz  p ierw szy  za ­
w odnicy  zo stan ą  ro zstaw ięn i, a 

w ięc żaden  z czołow ych b o k se ­
rów  zapew ne n ie  o dpadn ie  w 
p ierw szych  d n iach  tu rn ie ju .

M usza: M u raw sk i, Kukier, ko­
gucia: S te fan iu k , N iedźw icdzki,
R czp iersk i, K asperczak , p ió rk o ­
wa: Drogosz, Kruża, lek k a : Ant- 
kiew icz, N ow ak (Ryder.), lekko- 
półśrednia: Kudłacik, Dębisz, Sa­
dow ski, półśrednia: Chycliła, P iń­
ski, Krawczyk, lekkośredn ia: Mu- 

s l a \  C zapliński, Leiss, K a r ­
p iński, ś red n ia : P ió rk o w ­
ski, W oijciechowsk*, Ł ysiak , 
pó łciężka: G rzelak , B?c! II, F ra ­
nek, c iężka: W ęgrzyn iak , B iel I, 
W ylangow ski (Bydgoszcz). Z Go- 
śc iańsk iego  zrezygnow ano, gdyż 
c zek a ją  go m iesiące nauki.
N adto  na obóz I w  celach  szko­

len iow ych  zostan ie  pow ołanych 10 
m łodszych bokserów : Z aw adzki.
Cczaś. M ilew ski, Poleks, O w czar- 
czyk, F iu tak iew icz  (Kielce), N o­
w ak  (W arszaw a), W isz, A lb rech t 
(Słupsk), Je ż  (W arszaw a).

Sztam , M ajchrzyck i, Śm iech i 
G orączn iak  m a ją  stanow ić  k ad rę  
tren e rsk ą .

Watarpssliści
Pafaw agu
w ystąpią przeriwko  
reprezentacji Wrocławia
y  E W ZG LĘD U  n a  okres p rzygo- 
^  tow aw czy  do rozgryw ek  p u ­

charow ych  G K K F  w y d ał zakaz 
s ta r tu  d la  czołow ych p ływ aków  
k ra ju  S korzy sta li n a  ty m  słabsi 
zaw odnicy , k tó rzy  dzięki tem u  za ­
rządzen iu  m a ją  obecnie w iększe 
m ożliw ości uczestn iczeh ia  w  róż­
ny ch  im prezach.

S ekcja  p ły w ac­
k a  S ta li-P afaw S g  
p ostan o w iła  w ięc 
zorgan izow ać im ­
prezę  d la sw ych 
zaw odników  II kia 
sy i jun iorów . P rze 
ci w n ikam  i w ago- 
n ia rzy  będ ą  m ie j­
scow i B udow lani.

W ram ach  tego 
m eczu, k tó ry  od ­

będzie- się w  n iedzie lę  dojdzie  do 
k ilk u  b ardzo  in te re su jący ch  po je ­
dynków . S p ec ja ln ie  c iekaw ie  zapo­
w iad a  się sp o tk a n ie  B a h ró w n y  z 
Soroką, Z alew sk iego  ze S cigałą 
o raz Iw anicza  z B ieszczaninem .

W m eczu p iłk i w odnej S la l-P a -  
faw ag , k tó ra  w y stąp i w n a js il­
niejszymi sk ładzie  z P e tru sew i-  
czem , Połom skim . O leniaczem , 
M nnaw skim , L ew ickim , B ieszcza- 
n inem  i Jaśk iew iczem  sp o tk a  się 
z d ru ży n ą  B udow lanych  zasiloną 
czopowymi w ate rp o lis tam i z W ro­
cław ia.

notoiPnlkoL
w ?

i w  N IE D Z IE L Ę  w  lidze k o s z y - 
k ó w k i  grają: I grupa  — W łó ­

kn iarz  Ł ódź  — K ole jarz  Ostrów,  
G wardia  K r a k ó w  — Stal  Poznań,  
O W K S  L u b l in  — K ole jarz  W arsza ­
wa, I I  grupa  — C W K S  — Spójn ia  
Łódź, K o le ja rz  Pozntiń— A Z S  W a r ­
szawa, Spó jn ia  G d a ń s k  — Ogniwo  
K r a kó w .

0 / - \  i 21 bm. w  hali  spor tow ej  w  
U  K atow icach  rozegrany zos ta ­

nie  turn ie j  7-osobow y w  piłce ręcz­
n e j  w  re kordow e j  obsadzie. W  
grach m ę s k ic h  s tar tu ją  re p rez en ­
tacje W arszaw y ,  Łodzi, K rakow a ,  
K atow ic ,  C hofzowa, Opola, W r o ­
c ławia i Gdańska,  a w  że ńsk ich  
W arszaw y ,  K rakow a ,  Chorzowa,  
Ł odzi  i Gdańska.

gi film  „V.imowe m istrzostw a zrze­
szeń sportowych**.

Im prezę organizuje Okręgowa 
K om isja Turystyki N arciarskiej 
przy PTTK w e W rocławiu. W stęp 
wroJny.

fVT A  P IE R W SZ Y  obóz szko len io­
w y p rzed  m istrzo stw am i E u ro ­

py  w  boksie, k tó ry  odbędzie się 
p rzypuszczaln ie  na  W ybrzeżu od 
12 styczn ia  do 7 lu tego , p ro je k tu je  
się p ow ołan ie  n as tę p u ją c y c h  za ­
w odników :

Zrzeszenie W f e r z
pierwsze wy!<onc-ło
plan zdobywan a >
odznak SPO

j j f  IER W SZY M  zrzeszeniem  w 
■* Polsce, k tó re  zam eldow ało  o 

w y k o n an iu  rocznego p lan u  zdoby­
w an ia  odznak  SPO  b y ł W łókniarz. 
Z dobyło  ono 9.173 odznak i (104 
proc).

N ap ły n ę ły  rów nież  i dalsze m el­
d unki. P la n y  w ykonał} ' i p rzek ro ­
czyły n as tęp u jące  zrzeszenia: G ór 
n ik , K o le jarz , U nia. G órn icy  z do 
b y li 9.298 na  zap lanow anych  8.71B 
(107 proc. norm y). N a jlep ie j sp i­
sa ł się u  n ich  ok ręg  W ałbrzych, 
k tó ry  w y k o n a ł p lan  w  154 proc;

O rbach  zaczął się g im nastykow ać, aby  p rzyspieszyć 
d ek o m p resję  f) przez szybsze k rążen ie  k rw i. H abza po ­
szed ł za jego p rzyk ładem , a  B a rn a t  n ie m ógł p o w strzy ­
m ać u śm iechu  na ten  dziw aczny  w idok; S k łony  o lb rzy ­
m ich iu ło w i, k tó re  g ru b ia ły  i ■■ skra-ca-ły się  ostro , to  
znów  w yciągały  się n iep raw d o p o d o b n ie  — zależnie od 
k$ ta  pod jak im  je  w idział, czyniły  g ro teskow e w rażenie . 
W  pew nej chw ili usłyszał, że O rb ach  śp iew a do ta k tu  
s tra sz liw ie  fa łszu jąc . R oześm iał się głośno, lecz sam  ró w ­
nież zaczął te  ćw iczenia , ab y  się-rozgrzać.

K ucali te raz  w e .trzech , zginali i rozp ręża li ram io ­
na, w y k ręca li się w  lew o i w  p raw o , k u  zdum ien iu  
k ilk u n a s tu  d robnych  śledzi, k tó re  p rzem y k ały  obok 
ich  hełm ów , ja k b y  chcąc odkryć  p rzyczynę tego n ie ­
zw ykłego w idow iska.

P o  p ięc iu  m in u tach  C zeluśn iak  u p rzed z ił ich, że p o d ­
ciąga p la tfo rm ę  do ' dziew ięciu  m etrów , w ięc O rbach  
i H abza u ję li poręcze i chw ycili pod ręce  B a rn a ta , 
k tó ry  s ta ł  po środku . P rą d  w ody ja k  spokojny, w olno 
toczący się s tru m ie ń  p op łynął z góry, od głów  ku  s to ­
pom  1 stanął.

— D ziew ięć m e tró w  — pow iedział C zeluśniak. — 
D ruga s ta c ja  — dziesięć m inu t.

W oddali d rg a ła  czarna , g ru b a  lina zejściow a, obok 
k tó re j z zielonego pó łm roku  w yłon ił się jeszcze jeden  
o lbrzym  'Z w isający  na gum ow ym  przew odzie p ow ietrz­
nym .

— O puszczają n as tęp n y ’ zespół .— po m y śla ł B a rn a t.
N urek  zbliżył się  do liny, ob ją ł ją  nogam i, zaczął

zsuw ać się na  dół. Z n ik ł w k ró tce  i ty lk o  w ijące  się 
sp ira ln e  sreb rn e  b a b e c z k i pow ietrza  w skazyw ały  jego 
d rogę w głąb  c iem niejącej o tchłani.

H abza pod sk ak iw ał to na jed n e j, to n a  d ru g ie j n o ­
dze i usiłow ał k rzesać hołubce, k tó re  m u je d n a k  n ie  
w ychodziły  w  p ię tnastok ilog ram ow ych  bu tach .

— P o tra fic ie  to zrobić?! — zaw ołał, zb liżając sw ój 
hełm  do hełm u  B arn a ta .

A nton i sp róbow ał raz  i d rug i, a le  darem nie. P o w ró -

.Tamiss M eissner ( 5 2 )

W R A K !
c ił w ięc do ła tw ie jsz y ch  ćw iczeń. N astęp n y  n u re k  
p rzesu n ą ł się m a jes ta ty c zn ie  p rzed  nim i, n ib y  z jaw a  
p o w sta ła  z zagęszczenia b ru n a tn o -z ie lo n e j w ody, do ­
s trzeg ł ich, u n ió sł rę k ę  i ro zp ły n ą ł s ię  p rzy  ty m  po­
z d raw ia jący m  geście.

P odniesiono  ich do sześciu m etrów .
—  T rzecia  s ta c ja  —  p ię tn aśc ie  m in u t — o zn a jm ił 

C zeluśniak . ■
A nton i w estch n ą ł: to  dop iero  n uda!
W iedział, że m usi zdobyć się  na  cierp liw ość. N ie m a 

innego sposobu pozbycia  się  z k rw i azo tu  rozpuszczo­
nego w  n iej pod c iśn ien iem  k ilk u  a tm osfer... Je ś li 
w y n u rzen ie  n as tąp iło b y  bez s ta c ji  pośredn ich , te n  
azo t w ch łan ian y  w  ciągu godziny i ro zp rzestrzen iony  
po ca łym  organ izm ie, zam ien iłby  k re w  n u rk a  w  m u ­
su ją c ą  p ian ę  — podobnie ja k  gaz w tłoczony do w ody 
sodow ej, sp ien ia  ją  p rzy  o d k o rk o w an iu  bu te lk i. W ów ­
czas — w n a jlep szy m  ra z ie  — n u re k  zapad a  n a  cho ­
ro b ę  zw aną krzyw ik iem . J e s t  to d o tk liw e  c ie rp ien ie  
o b jaw ia jące  się  bólem  s ta w ó w  i k ręgosłupa , p rzy  czę­
śc iow ym  p ara liżu  kończyn( Lecz często kończy się n a ­
w et śm ierc ią  jeś li pęcherzy k i ro zp rężającego  się azo tu  
ta m u ją  obieg k rw i, g rom adząc się w  k om orach  serca , 
lu b  rozsadzą naczynia ,w p łucach , pow odu jąc  g w a ł­
tow ny  k rw otok .

O dbyli tę  p ię tn as to m in u to w ą  k w a ra n ta n n ę  i u n ie ­
siono ich od o s ta tn ie j s ta c ji  na  g łębokości trzech  m e­
trów , gdzie m usieli czekać n a jd łu że j, bo aż  d w ad z ie ­
ścia pięć m inut.

T u było już  p raw ie  jasn o ; w  górze s reb rzy ła  się, 
ig ra ła  b lask iem  fala.

K ap itan  Ja k u s  rozm aw iał przez te lefon z .O rb ach em ,

k tó ry  pok ró tce  o pow iadał o sw oje j przygodzie. Z po ­
k ła d u  opuszczano .ja k ie ś  narzędzia  i zapalony  paln ik , 
k tó ry  n aro b ił p iek ie lnego  h a ła su  zanurzyw szy  się w 
w odzie, a po tem  przez k w a d ra n s  w yrzu ca ł w ielk ie  
b ąb le  pow ietrza, k tó re  pędziły  w  górę w  szalonym  
pośpiechu.

W reszcie głos C zeluśn iaka:
— N a p la tfo rm ie! W yciągam y w as na pokład.
Z nów  s tru m ie ń  p rąd u , k tó ry  sp ływ a dokoła ciał, 

o b e jm u jąc  je  łagodnym , lecz szczelnym  uściskiem , a 
p o tem  n ag le  — o lśn iew ająca  jasność  dn ia  i p rz y tła ­
czający , b ezlito sny  c iężar ek w ipunku , k tó rego  n ie ró w ­
now aży  ju ż  pow ie trze  w ew n ą trz  sk a fa n d ró w  i he łm ów  
o raz  w y p ie ran a  przez n ie  w oda.

P la tfo rm a  uno si się p o n ad  szum iące fale, kołysze się, 
za tacza  łuk , m ija  b u rtę , zaw isa n ad  pokładem , zjeż­
dża  w  dół. Sygnaliści b io rą  sw oich n u rk ó w  pod ręce 
1 p ro w ad zą  k u  ław kom , k tó re  koledzy p o d su w ają  pod 
uda o m d lew ające  ze zm ęczenia. Szczęk zasuw  i gw in ­
tó w  u  szybek, w hełm ach , głębokie, jak że  cudow ne 
w estch n ien ie , k tó re  w ypełn ia  p łuca św ieżym  m orsk im  
pow ietrzem ! Ludzie, pokład , m orze, niebo, słońce! J a ­
k iż w span ia ły , ba rw n y , pe łen  dźw ięków  je= t św ia t 
p o nad  trzydziestop ięc iom etrow ą głębią, n a  k tó re j leży 
w ra k  m /s „A d lernest"! ^

B a rn a t, H abza i O rbach  siedzieli w  szatn i, rozm a­
w ia jąc  z n u rk am i, k tórzy  się tam  zeszli, ab y  raz  jesz ­
cze usłyszeć o ich p rzygodach  na  w ra k u  podczas 
p ierw szego zanurzen ia . T rzeci zespół, złożony z C en- 
cery, Pelca  i G rab ien ia  p rzeb ie ra ł się w  ciep łą b ie ­
liznę. Ś m ieli się z o pow iadan ia  H abzy, k tó ry  pokazy ­
w ał, ja k  O rbach  od p ły n ą ł w  górę, n iby  św ię ty  pod­
czas w n iebow stąp ien ia .

D ekom presja  —  zm niejszen ie  e lem en tu  w ew n ątrz  
o rgan izm u ludzkiego.

(dalszy ciąg nastąp i)

ZfiG^te pojedynki 
lo s z y k a iz y
Debra postawa 
l*cla’arzy z Kłodzka

K O I,E J A R Z  K ło d z k o  s ta ł  s ię  r e w e la ­
c ją  w  r o z g r y w k a c h  f in a ło w y c h  o  

m is tr z o s tw o  o k r ę g u  w  k o s z y k ó w c s  m ę ż ­
c z y z n . P o  z w y c ię s tw ie  n a d  O g n iw e m , 
k o le j a r z e  p o s ta n o w il i  u r w a ć  r ó w n ie ż  
p u n k ^ A Z S - o w i  N ie w ie le  b r a k o w a ło ,  a 
z a m ia r  b y łb y  s ię  u d a ł .  W K ło d z k u  a k a ­
d e m ic y  m u s ie l i  w ło ż y ć  w ie le  w y s i łk u ,  
a b y  k o ń c o w y m  z ry w e m  z a p e w n ić  so ­
b ie  w r e s z c ie  z w y c ię s tw o .

O s ta te c z n ie  w y g r a l i  s p o tk a n i : ;  53:46 
(20:13), m a ją c  n a j l e p s z y c h  s tr z e lc ó w  
w  C z a p k o w ic z u  — 22 p k t .  o r a z  w  
Z ie n ta r s k im  — 14 p k t .  N a j le p s z y m
g ra c z e m  K o le ja r z a  b y ł  M a rc z e n k o  
z d o b y w c a  11 p k t .

D r u g a  d r u ż y n a  p r o  
w in c jo n a ln a ,  B u d o w ­
la n i  z J e le n i e j  G ó ry , 
g o ś c iła  u  s ie b io  w r o ­
c ła w s k ie  O g n iw o . O 
i le  w  p ie r w s z y m  
m e c z u  f in a ło w y m  z 
A Z S -e m  B u d o w la n i  
z a g ra l i  d o b rz e  i  s ta ­
w ali a k a d e m ik o m  z a ­
c ię ty  o p ó r ,‘ to  w  
s p o tk a n iu  z  m is tr z e m  

W ro c ła w ia  n ie  p o t r a f i l i  n a w ią z a ć  w a l ­
k i  i u le g l i  w  w y s o k im  s to s u n k u  82:48 
(49:33). N a j le p s z y m i  w  O g n iw ie  b y l i :  
I-Iirn y  i R o m a n o w s k i .  W  B u d o w la n y c h  
w y r ó ż n ić  m o ż n a  S l iw ia r k a  i T o k a r s k i e ­
go.

P o  ty c h  s p o tk a n ia c h  t a b e l a  f in a łó w  
p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

1. O g n iw o  (W ro c ła w ) 5 4 2r>7:193
2. A Z S  (W ro c ła  .v) 5 3 2<0:2; 0
3. K o le ja r z  (K ło d z k o )  3 1 l.r,l:172
4. B u d o w la n i  ( J e l .  G ó ra )  3 0 8t::143 
W  g r u p ie  m ę ż c z y z n  o d b ę d ą  s ię  p r z e d

ś w ię ta m i  ty lk .o  d w a  s p o tk a n ia ,  w  k tó ­
r y c h  g r a j ą  ze  s o b ą  o b ie  d r u ż y n y  p r o ­
w in c jo n a ln e .

Z a k o ń c z e n ie  r o z g r y w e k  n a s tą p i  4 s ty c z  
ń ia  1S53 r. W d n iu  ty m  s p o tk a j ą  s ię  w e  
W ro c ła w iu  O g n iw o  z K o le ja r z e m  K ło d z ­
k o  i A Z S  z B u d o w la n y m i  J e le n i a  G ó ­
ra . M e cz e  te  r o z s t r z y g n ą  o  t y tu l e  m i­
s t r z a  D o ln e g o  S ią sk a .

S p o tk a n ia  z e sp o łó w  ż e ń s k ic h  w y ło ­
n i ły  ju ż  m is t r z ó w  g r u p .  W  g r u p ie  
w r o c ła w s k ie j  j a k  w ie m y  p io rw sz e  
m ie j s c e  z d o b y ł  A Z S  — W S W F , w  
g r u p ie  p r o w in c jo n a ln e j  z w y c ię ż y ła  
S p ó jn ia  B ie la w a .  T e  d w je  d r u ż y n y  
s p o tk a j ą  s ię  w  d e c y d u ją c y m  m e c z u  
o  t y tu ł  m is t r z a  o k r ę g u .  ^
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f ie  ma planowej  
prac? trenera

bez udziału 
poradnictwa 
sportowego

P R O G R A M  A U D Y C JI  
n a  d z ie ń  19 g r u d n ia  1052 r .

5.00 P o c z ą te k  a u d y c j i ,  5.05 W ia d o m o ­
śc i p o r a n n e ,  5.10 K o n c e r t  p o r a n n y ,  5.58 
S y g n a ł  c z a s u , fi.00 G im n a s ty k a ,  6.10 K a ­
l e n d a r z  r a d io w y . 6.15 M u z y k a ,  k o m u n i­
k a ty ,  p r o g ra m  lo k a ln y ,  8.25 F e l ie to n  
a k tu a l n y  „D laczego**, 6.30 D z ie n n ik  p o ­
r a n n y ,  6.45 C h w ila  m u z y k i ,  6.50 M u z y ­
k a ,  7.20 M u z y k a  — ta ś m y ,  7.50 S ta n  p o ­
g o d y  i p r o g ra m  d n ia ,  7.55 W ia d o m o ś c i  
p o r a n n e ,  8.00 P r z e r w a ,  11.45 G ło s  m a ­
j ą  k o b ie ty ,  11.57 S y g n a ł  c z a s u , 12.04 
D z ie n n ik  p o łu d n io w y ,  12.15 „ N a  s w o j ­
s k ą  n u t ę “ , 12.45 A u d . d la  w s i ,  13.00 Li­
tw o r y  n a  a l t ó w k ę ,  13.55 C h w ila  r a i z y k i ,  
14.00 P r o g r a m  d n ia ,  14.05 I n f o r m a c je ,  
14.10 A u d .  d la  k l .  I I ,  11.30 A u d .  d la  k l .  
V — V II , 15.00 D r u g a  s u i t a  g ó r a l s k a ,  
15.0.9 K o m u n ik a t  o  s ta n ie  w ó d , 15.10 
„ O jc ie c  b o h a te r  i s y n  z u c h “ , 15.ro A u d . 
d la  d z ie c i ,  16.00 W s z e c h n ic a  R a d io w a  — 
k u r s  I, 16.20 P r o g r a m  p o z o s ta ły c h  a u d y ­
c j i ,  16.25 M u z y k a ,  16.40 Z  m ia s t  i w s i 
D. S ią s k a ,  16.50 M u z y k a  z  p ły t ,  17.00 
W ia d o m o ś c i  p o p o łu d n io w e ,  17.05 R a d io ­
w y  K lu b  R a c jo n a l iz a to ró w ,  17.20 A u d .  
d la  m ło d z ie ż y ,  17.35 K o n c e r t  r o z r y w k o ­
w y , 18.00 S p r a w o z d a n ie  z K o n g r e s u ,  18.30 
P o g a d a n k a ,  18.40 „ L u d z io m  P la n u  6 - le t-  
n ie g o “ , 18.50 M u z y k a ,  19.20 R a d io w y  p o ­
r a d n i k  j ę z y k o w y ,  19.30 M u z y k a  i a k t u ­
a ln o ś c i ,  20.00 D z ie n n ik  w ie c z o r n y .  20.30 
A u d .  m a s o w a ,  21.00 A u d .  w  ję z y k a c h  
o b c y c h ,  22.30 R e c i ta l  f o r t e p ia n o w y ,  22.50 
M u z y k a  p o p u la r n a ,  23.00 O s ta tn ie  w ia ­
d o m o śc i ,  23.10 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c j i .

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l. P o d w a le  62. T e l .,  C e n t r a la  40-21. D z ia ł M ie j ­
s k i:  45-33, S e k r .  R e d .:  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y  „ C z y te ln ik " .

W r e d a k c j i  p r z y j m u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z  12 — 14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w p o n ie d z ia łk i  ś ro d y  l p ią tk i  12—13 -  R e d a k c ja  rę k o p is ó w  
n ie  z w ra c a  D ru k  RS W „ P R A S A " , W ro c ła w . F-3-73056
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n ie  13.50 z i. p ó ł ro c z n ie  27 — zł, r o c z n ie  54 — zł P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
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